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„Stoimy przed możliwością dokonania 
wyraźnego i mocnego skoku wzwyż” 


Wicepremier Kwiatkowski o poprawie sytuacji gospodarczej państwa 


Warszawa, 15. 9. Pat. W dniu 15 bm. w Mi- 
nisteratwie Skarbu rozpoczęła się konfereacja 
informacyjna, którą zagaił p. wicepremier inż. 
E. Kwiatkowski następującym przemówieniem: 

„W imieniu własnym i w imieniu moich kole- 
gów p. ministrów resortów gospodarczych, dzię- 
kuje Sz. Panom za przyjęcie naszego zaprosze- 
nia i przybycie na konferencję, w której pra: 
gniemy omówić kilka zasadniczych tema ów, 
wiążących instytucje państwowe i prywatne ży- 
¿ie gospodarcze w jedną organiczńą całość. 

Znajdujemy cię obecnie w tak ważnym punk- 
cie ewolucji gospodarczej, 1ż zasłużylibyśmy na 
ostre potępienie przyszłości, gdybyśmy chcie- 
li dziś toczyć apory małostkowe na temat kto, 
czym i w jakim stopniu przyczynił się do nie- 
wątpliwej poprawy ogólnego położenia ekono- 
micznego Polski. 

Ustalmy fakt: Sytuacja nasza jest nadal bar- 
dzo daleka od pomyślnej, tym nie mniej cechu- 
Je JĄ 

wyraźne piętno poprawy i to poprawy 
dość wielostronnej. 

Ale nie w tym leży istota rzeczy. Będziemy 
mogli wspólnie stwierdzić szereg niewątpliwych 
objawów tak dodatnich, iż przed pół rokiew 
nie mogły one mieć znamion realizmu. Dzis 
stały się faktem, ale zarazem na tle wydaczeń 
i na tle sytuacyj międzynarodowych i wewnętrz 
nych, fakty te straciły nieco na swym ciężacze 
gatunkowym. 

Gdy dawniej ewolucja gospodarcza pozytyw- 
na lub negatywna przeksz:ałcała się na dług'ej 
fali zjawisk i czasu, to współcześnie idziemy 
naprzód lub wstecz w postępach koniunktury 
nagłymi skokami. 

[ dziś — wedle mojego rozumienia i odczu- 
cia sprawy 

stoimy przed możliwością dokonania 

wyraźnego i mocnego skoku wzwyż. 
Sama sytuacja — polityczna i gospodarcza, ze- 
wnętrzna i wewnętrzna — wymaga od nas ua 
przeciąg najbliższego — mo*e nie zbyt długie- 
go okresu — byśmy byli szczególnie mądrzy, 
wewnętrznie silni, zrównoważeni, sharmonizo- 
wani i energiczni w działaniu. 

Mamy szczególnie korzystne i pozytywne za- 
łożenia i duże możliwości do wygrania. Niejed- 
ną z przeszkód rozwoju usunęła nam na chwiię 
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sama sytuacja. Rolnictwo ogólnie się wzmac- 
nia, a polskie rolnictwo ma ezczególnie korzyst- 
ne perspektywy. Konsumcja wewnętrzna i han- 
del zewnętrzny mają dziś lopsze warunki rw 
zwoju. Uświadomienie potrzeby rozbudowy 
przemysłu w Polsce pogłębiło się. Ze źród'a 
miarodajnego i autentycznego przedstawiciele 
życia gospodarczego mogą dowiedzieć się, że nit 
tylko dziś ale i jutro ich pracy gospodarcze). 
pracy twórczej i społecznej wartościowej jest 
pewne i nie narażone na zadne wyskoki 
niedojrzałych, nieprzemyilanych, czy 
nieprzedyskutowanych publicznie de- 

. cyzyj. 

Podstawy stałości naszej waluty wzmacniają 
się coraz wyraźniej, rynek pieniężny powoli ale 
systematycznie odbudowuje się, zjawia się ini- 
cjatywa prywatna w zakresie inwestycyj gosmo- 
darczych, zjawia się tu i ówdzie powrót do ren- 
towności, a objawy te — o ile tylko nie posia- 
dają cech niezdrowej spekulacji — rząd wita 
z zadowoleniem i z uznaniem. 

Możnaby zdefiniować, iż 

pragniemy prowadzić politykę gospo- 

darczą „zdrowego rozsądku”, 
politykę wzmacniającą siły . gospo żarcze ua 
rodu polskiego i całego społeczeństwa, związa- 
nego z twórczą pracą ekonomiczną w państwic. 
Przeciwstawiamy się hasłu „jakoś to będzie”, 
przeciwstawiamy się wszelkim pomysłom, że 
drogą kuglarstwa można stworzyć jakieś war- 
tości pozytywne i trwałe. 

Przeciwstawiamy się tendencjom roz- 

rostu etatyzmu 
wszędzie tam. gdzie inicjatywa prywatna cute 
i może wypełniać niezbędne dla państwa funk- 
cje ekonomiczne w sposób zgodny z wymaga: 
mi nowoczesnego życia. Przeciwstawiamy się 
wreszcie wszelkiej anarchii i wszelkiej robocie 
destrukcyjnej zarówno gospodarczej jak i pət- 
tycznej i wzywamy całe społeczeństwo do współ- 
działania w czynnej walce z sianiem zamętu w 
Polsce, a współdziałanie to musi być wyraźne i 
aktywne. 

Byłoby objawem skrajnie pożałowania gəd- 
nym, gdybyśmy w obecnej sytuacji otwierają. 
cych się możliwości nie wykorzystali w calej 


| Świąteczny numer 


„Nowego Dziennika” 


UKAŻE SIĘ W OBJĘTOŚCI 24 STRON — 
DZIŚ POPOŁUDNIU I ZAWIERAC BĘDZIE 
OBOK MATERIAŁU BIEŻĄCEGO ARTY- 
KUŁY I PRACE DRA O. THONA, NAHU- 
MA SOKOŁOWA (ze spuścizny pośmiertnej) 
A. HARTGLASA, EMILA  SOMMERSTEI- 
NA, ARNOLDA ZWEAGA i szereg innych. 
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pełni dla wzmocnienia ekonomicznego najezer- 
szych warstw ludności w Polsce. 

Jesteśmy rządem całej Rueczypospolitsj i 
pracujemy z najlepszą wolą i najwyższym, svli- 
darnym wysiłkiem, by odrobić to wszyetko, ce 
stalo się fatalnym wytworem długotrwałego 
kryzysu 

Pracujemy oczywiście nie w imię korzyści 
czy chwały jakiejś grupy ludzi, ałe w imię za 
bezpieczenia przysziości Polski — możliwie „ 
najlepszej w tym niespokojnym i skłócony 
świecie. Żaden jednak rząd nie dokona culu 
odrodzena w środowisku biernym lub eiabynt. 
Prąca energia, talent, uczciwość są podstawą 
rozwoju państw i społeczeństw. 

Polska znalazła się vbecnie w wyjątkowej ey» 
tuacji, zezwalającej na zmaczne poprawienie 
jej położenia gospodzrczego, ale te założenie 
wymaga p 

niezwykłej solidarności wysiłku i tro- 
chę wiary we właene siły, 

Solidarność wysiłku może i musi być oparta 
o świadomość celów polityki gospodarczej. Po- 
nieważ omawianie zasad teoretycznych częst) 
zaciemnia eplawę, przeto pragną zilustrować 
linie naszych dążeń na konkretnych wynikach 
działalności dotychczasowej. Stąd powstala 
myśl o dzisiejszej konferencji informacyjuej i 
swobodnie dyskusyjnej. Na pełniejszą syntezę 
przyjdzie niebawem czas w okresie sesji budze: 
towej. 

Za pośrednictwem Panów apelujemy do wie- 
lu obywateli Rzeczypospolitej, by w wytrwałynm 
codziennym wysiłku gospodarczym mnożyli 
prawa indywidualne i zbiorowe Polski. 
ez 
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NA NOWEJ DRODZE 


Kraków, 16 września. 

Fakt, że pobytowi ministra przemysłu i 
handlu Francji p. Bastida w Polsce poświę- 
ca się ze strony naszej prasy mniej uwagi, 
niż na to zaaługuje, nie wynika bynajmiej z 
niedoceniania tej wizyty w ogóle. Wszelako 
jest rzeczą psychologicznie zrozumiałą, że po 
wielkiej i triumfalnej wizycie generała Ry- 
dza Śmigiego w Paryżu wizyta p. ministra 
Bastida wydaje się być czymś uzupełniają- 
cym da wizyty paryskiej. Nie ulega wątpli- 
wości, że gdyby p. minister Bąstid odwiajził 
Polskę bez uprzedniej wizyty gen. Rydza 
Śmigłego we Francji, pobyt ten dałby dowód 
do większych manifestacyj profrancuskich 
w Polsce. 

Dawniej o stosunkach ekonomicznych mię 
dzy państwami decydowali ekonomiści, ku- 
pcy i przemysłowcy. Po tym w stosunki te 
wdarli się dyplomaci i politycy. Ostatnio 
mieliśmy próbkę czynnego zainteresowania 
się sprawami gospodarczymi przez generali- 
cję. Generał Rydz Śmigły w ciągu kilku dni 
przygotował grunt dla całkowitej przebudo- 
wy stosunków zarówno techniczno - wojsko- 
wych jak i politycznych a wreszcie i ekono- 
micznych Polski z Francją. Przypomina się 
mutatis mutandis załatwienie sporu poisko- 
litewskiego na posiedzeniu Ligi Narodów w 
roku 1927 przez Marszałka Piłsudskiego. 

Ramy dla rozszerzenia stosunków gospo- 
darczych polsko - francuskich zostały stwo- 
rzone. Możemy się teraz spodziewać częstej 
wymiany wizyt francuskich w Polsce i pol- 
skich we Francji. Nasz minister przemysłu 
i hamdłu p. Roman otrzymał już zaproszenie 
do Francji. Za kilka tygodni mają się roz- 
począć oficjalne rokowania o zawarcie pol- 
sko - francuskiego traktatu handlowego. Po 
woli ramy te wypełnią się realną: treścią. ' 

Stosunki handlowe Polski z Francją przy- 
pominały dotychczas wszystko inne, niż sto- 
sunki państw politycznie zaprzyjaźnionych. 
Francja była i jest naszym wierzycielem, ale 
Francja jest też drugim po Stanach Zjedno- 
czonych największym  rozerwoarem złota 
monetarnego na świecie. Przed kilku laty, w 
ckremie największego natężenia depresji go- 
spodarczj w Stanach Zjednoczonych stała 
Francja nawet na pierwszym miejscu w 
świecie pod wzgłędem zapasów złota mone- 
tarnego. Wszystko zdawało się wskazywać 
ţa to, że Francja obejmie rolę pierwszego i 
największego bankiera Europy. Mieliśmy 
prawo wiele spodziewać. się po Francji. Fran 
cuski aksport kapitałów dokonywał się prze- 
cież zawsze pod kątem potrzeb politycznych 
tego kraju. Przeważna część francuskich po- 
życzek zagranicznych to były pożyczki poli- 
tyczne. Rentowność tych pożyczek nie była 
kryterium rozstrzygającym. Decydujące by- 
ły usługi polityczne kraju, który otrzymywał 
pożyczkę francuską albo nawet perspektywy 
takich usług. Cały przedwojenny eksport 
kapitałów francuskich do Rosji carskiej to 
nie innego, jak tylko finansowanie poiitycz- 
nego sprzymierzeńca. 

A takim sprzymierzeńcem w latach powo- 
jennych była przecież Polska niepodległa. 
Borykaliśmy się ciężko z naszą ciasnotą go- 
tówkową, pukaliśmy do bram rynku amery- 
kańskiego, angielskiego, szwajcarskiego, 
włoskiego, holenderskjego — a najmniej do- 
staliśmy ad naszego bogatego sprzymierzeń- 
ca politycznego. Pierwsza wielka pożyczka 
francuska na budowę magistrali węglowej 
Śląsk —— Gdynia została tylko w jednej tran- 
szy zr a. Francuzi wykorzystali 
skwapliwie klauzulę o możności wstrzyma- 
nia dalszych transz pożyczki „jeżeli stan ryn 
ku kapitałowego Francji nie będzie korzys- 
tny”. W tym samym czasie, w którym Fran- 
cugi wielokrotnie odprawiali z niczem często 
jeżdżącego do Paryża ówczesnego wicemini- 
stra skarbu pułk. Koca, tłumacząc się bra- 
kiem pieniędzy, — udzieliła Francja dość du- 


żych pożyczek politycznych Czechosłowacji, 
Rumunii į Jugosławii. 

Mimo to jest Francja naszym wierzycie- 
lem. Nasz bilans płatniczy z Francją wyka- 
zuje saldo pasywne. Francja wywozi od nas 
więcej kapitałów aniżeli do nas przywozi. 
Zgodnie zatem z praktyką ekonomiczną win- 
na Polska przynajmniej posiadać czynny bi- 
lans handlowy z Francją. Ale i tu fracuska 
polityka kontyngentów, wysokich ceł i in- 
nych utrudnień importowych uniemożliwia 
nam nawet wyrównanie bilansu hadlowego 
z Fracją. Nasza wymiana towarów z Fran- 
cją była zawsze dla nas ujemna. W pierw- 
szym półroczu br. przywieźliśmy z Francji 
towarów za 22.672 tys. zł., wywieżliśmy zaś 
za 20,776 tys. zł. Sałdo na naszą niekorzyść 
wynosi zatym 2 miliony zł. Tak nie powi- 
nien postępować wierzyciel. Nawet francus- 
cy ekonomiści nie przestają podkreślać, że 
kraj wierzycielski nie powinien od kraju dłu- 
źniczego wyciągać pieniędzy drogą importu 
kapitałów i drogą eksportu towarów, lecz 
musi się zdecydować: albo zwiększyć eks- 
port kapitałów do tego kraju, albo też zwię- 
kszyć import towarów z kraju dłużniczego. 

Dość było w prasie francuskiej głosów, u- 
Siłujących wytłumaczyć ten dziwny stogu- 
nek sojuszniczej Francji do polskiego gospo- 
darstwa. I — rzecz charakterystyczna — 
przeważały monety natury politycznej. Fran 
cja przyznawała się do sojuszu, przyznawała 
się do błędów w dziedzinie gospodarczej, ale 
równocześnie zarzycała Polsce błędy gospo- 
darcze i polityczne. Argumenty Francuzów 
opierały się na tym, że polityka wewnętrzna 
i gospodarczo - skarkowa Polski nie daje 
gwarancji bezpieczeństwa kapitałów i ża -aav 
tem trudno jest namówić małego i z natury 
płochliwego rentiera francuskiego do zainte- 


Madryt. 15. 9. PAT. Na demarche ambasa 
dora chilijskiego w sprawie wypuszczenia ko 
biet, dzieci i starców, dowódca załogi Alkaza 
ru odpowiedział: Jeżeli ambasador chilijski 
pragnie od nas czegoś, to powinien za pośre- 
dnictwem swego rządu nawiązać kontakt z 
raszym rządem w Burgos. 

Wojska rządowe wznowiły bombardowa- 


nie Alkazaru. 
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Madryt. 15. 9. PAT. Ozłonkowie gwandii 
cywilnej, którzy wydostali się onegdaj z Al- 
kazaru opowiadają, iż udało im się zbiec 
przez otwór, zrobiony przez bombardowanie 
wojsk rządowych. 15 dni pracowali oni nad 
utworzeniem galerii, która umożliwiła im wy 
dostanie się z twierdzy. 


Demonstracje w G braltarze 


' Gibraltar. 15. 9. PAT. Wczoraj w Gibralta 
rze doszło do nowych zajść. 300 obywateli 


Butna odpowiedź obrońców Nlkazaru 
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resowanià się możliwościami lokaty kapita- 
łów francuskich w Polsce. Nie trudno się do- 
myśieć jakie to błędy polityki gospod..skaxb. 
Poiski mieli Francuzi na myśli. Zresztą wy- 
liczali je zawsze dość sczzegółowo. Nie trud- 
no się również domyśleć o jakie błędy wew- 
nętrznej polityki polskiej chodziło Francu- 
zora. Wyłliczałi je zresztą także dość szczegó 
lowo. 

Brak narazie szczegółów rozszerzenia pol- 
sko - francuskiej współpracy gospodarczej. 
Nie wiemy ile dostaniemy pożyczki, jak bg 
dzie zorganizowana wzajemna wymianą to 
warowa, jak zaiatwiono problem emigracji 
polskiej do Francji, co postanowiono w pra 
wie ożywienia ruchu turystycznego i jak u- 
regulowano sprawę francuskiego kapitału 
przemysłowego w Polsce. Porozumienie osią 
gnięto wsząkże bardzo szybko. Francuzi zde- 
cydowali się dość szybko na udzielenie po- 
życzki i to pożyczki — jek słychać — dość 
dużej, mimo, że dopiero niedawno sami mu- 
sieli pożyczyć na rynku londyńskim trzy mi- 
hardy franków z powodu trudności na wła- 
snym targu pieniężnym. Polska prawdopo- 
dobnie ofiarowała pewne koncesje politycz= 
ne za tę szybką i korzystną dla Polski decy- 
zję. 

Nie chcemy wchadzić w tej chwili w to, 
jakiego rodzaju koncesje w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej (a może i wewnętrznej) 
Polska cfiarowała Francji. Uważamy jednak 
że lepiej je było: ofiarować demokratycznej 
i bogatej Francji, z którą współpraca da 
nam korzyści i moralne i materialne, aniżeli 
z brunatnymi Niemcami, z którymi współ- 
pracą także wymagała koncesji z naszej 
strony: a byle więloe upokarzająca moralnie 
1 kosztowna gospodarczo. D. 


brytyjskich manifestowało w celu zaprotesto 
wania przeciwko zamknięciu obozu dla ucho 
dźców z Lalinea. Policja rozprószyła manife- 
stantów. Według komunikatu władz miejsco- 
wych, obóz nie ma już racji bytu, gdyż w 
Lalinea przywrócone zostało bezpieczeństwo. 


Nieudałe zatrzymanie okrętu 
angielskiego w drodze do Maroka 


Gibraltar. 15. 9.PAT. Angielski statek han 
dlowy „Gibel Zerjon” płynący z Gibraltaru 
do Melilli, zatrzymany został przez kontrtór- 
pedowiec rządu hiszpańskiego, który kazał 
mu wrócić do Gibraltaru. Na wezwanie, wy- 
slane przez radio o obronę, przybyły niezwło 
cznie dwa angielskike okręty wojenne „Ar- 
row” i „Anthony”. Po nadejściu tych okrę- 
tów, kontrtorpedowiec zniknął, a „Gibeł Zer- 
jon” ruszył w dalszą drogę do Melilli. Jest to 
już drugi wypadek w tym miesiącu zatrzy- 
mania statku angielskiego. 
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Jugosławia wobec Sowietów 


' Bratislawa, 15. 9. PAT. W kołach jugosło- 
wiańskich podkręślają, że premier Stojadino- 
wicz zamierza podtrzymać swoje negatywne 
stanowisko w sprawie uznania Sowietów, a 
jednocześnie nie brać udziału w ewentual- 
nym bloku antysowieckim. 


Zaburzenia w Mołdawii 
na tle zmiany kalendarza 


' Bukareszt. 15. 9. PAT. W miejscowości 
Piatra Neantz w Mołdawii doszło wczoraj do 
zajść, w których wyniku było 4 zabitych i 
kilku rannych. Liczni chłopi zwolennicy da- 
wnego kalendarza juliańskiego zgromadzili 
się w mieście, aby uwolnić siłą znajdujących 


się w więzieniu 2 przywódców swej sekty. — 
żandarmeria zrobiła użytek z broni, raniąc 
około 20 osób. Należy przypomnieć, że pomi- 
mo wprowadzenia przez Rumunię po wojnie 
kalendarza gregoriańskiego, część ludności 
Besarabii i Mołdawii uznaje w dalszym ciągu 
dawny kalendarz, jeżeli chodzi o święta reli» 
gijne. W wyniku tego dochodzi często do star 
cia między tą częścią ludności a władzami, c9 
powoduje nieraz krwawe incydenty, 


Min. Bastid w Berlinie 


Berlin. 15. 9. PAT. Dziś rano przybył tu w 
drodze z Polski francuski minister przemys 
łu i handlu Bastid, powitany na dworcu przes 
przedstawiciela urzędu spraw zagranicmych 
Rzeszy oraz delegata dra Schachia, 
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Doniosła konferencja na Zamku 


z udziałem naczelnego wodza, premiera, wicepremiera i min. Becka 


Warszawa. 15. 9. PAT. Pan Prezydent Rze 


czypospelitej przyjąi w dniu 14 września po | 
południu na łącznej audiencji generalnego in | 


spektora sił zbrojnych gen. Śmigłego Rydza, 
p. prezesa Rady ministrów gen. dr. Sławoj- 
Składkowskiego, p. wicepremiera inż. Euge- 
niusza Kwiatkowskiego i p. ministra spraw 
zagranicznych Józefa Becka. 
+ | 
s 
Warszawa, 15. 9. (Sin). Narada poniedziułko. 
wa na Zamku pod auspicjami pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej wywołała żywe zainieresowu- 
nie w kołach politycznych. Narada trwała bli- 
sko cztery godziny i podobno przedmiotem 


długotrwałych narad były zagadnienia polityki 
zagranicznej, jak również sprawa nowej ice: 
wnętrznej organizacji politycznej. 

Nadmienić należy, że ostatnia tego rodzaju 
narada odbyła się wczesną wiosną jeszcze za 
czasów rządu byłego premiera Kościałkowski: - 
go. Narada ta stanowiła wznowienie praktyki, 
jaka została wprowadzona w życie po śmierci 
Marszatka Piłsudskiego, z tą różnicą, że pod- 
czas, gdy dotychczas w naradach tych uczest- 
niczyli: każdoczesny premier, generalny in 
spektor sił zbrojnych i minister spraw zagra- 
nicznych, to obecnie dopuszczono też wicep e 
miera Kwiatkowskiego, w którego rękach spo: 
czywają agendy ekonomiczne rządu. 


W piątek zapadnie decyzja rządu 
brytyjskiego w sprawie Palesty ny 


Londyn. 15. 9. (ŻAT) Jak się ŻAT-na do- 
wiaduje, w piątek odbędzie się posiedzenie 
zabinetu angielskiego, na którym rozpatry- 
wane będą kwestie, pozostające w związku z 
sytuacją w Palestynie i w związku z wykona 
niem poprzednich decyzji w kierunku pacyfi- 


kacji kraju. 

Na posiedzeniu piątkowym zapadnie też 
decyzja w sprawie ogłoszenia stanu wojenne- 
go w Palestynie, a ponadto rozpatrzona bę- 
dzie kwestia nadania urzędnikom administra 
cji palestyńskiej .uprawnień wojskowych. 


Pierwsze dwa wyroki Śmierci 
na bandytów arabskich 


śerozolima. 15. 9. (ŻAT) Przed sądem w 
Jerozolimie stanęli dziś dwaj Arabowie ujęci 
w chwili, gdy na czele bandy terrorystycznej 
dokonali napadu na patrol wojskowy w pobli 
żu Nablus. Obaj Amabowie skazani zostali 
ua śmierć. Są to pierwsze dwa wyroki śmier- 
ci wydane w Palestynie od czasu wybuchu 
rozruchów. 


Nowe wyczyny terrorystów 


Jerozolima, 15. 9. ŻAT. Terroryści arabscy 
spowodowali dziś rano wykolejenie pociągu tu- 
warowego na linii Haifa — Ludd. Wykoleje- 
nic nastąpiło w pobliżu wsi Kfar Junis. Paro- 
wóz i kilka wagonów uległo etrzaskaniu. Ofiar 
w ludziach mie było. 

Nocy ubiegłej terroryści arabscy zerwali most 


na szosie Jerycho — Jerozolima. Ruch na szo» 
sie został przerwany. 

Terrorysci arabscy wzuowili praktykę wysy- 
łania do adresatów żydowskich zamkniętych 
paczek z bombami. Dzisiaj pewieu kupiec zy- 
dowski w Jerozolimie otrzymał od nieznanego 
nadawcy taką paczkę. Zgodnie z publicznym o- 
strzeżeniem władz, rozpieczętowano paczśę w 
obecaości policji przy zachowaniu konieczne) v 
etrożności. Paczka zawierała kilka bomb. 


Jerozolima, 15. 9. ŻAT. Terroryści arabscy 
rzucili dziś bombę o wiclkiej sile wybuchowej 
w dzielnicy Mea Szearim na pograniczą Jafty 
1 Tel Awiwu do lokalu fabryki żydowskiej. 
Czterech robotników odniosło rany, w tym A- 
braham Biederman bardzo ciężkie, 28-letni Iz. 
rael Hasensprung ciężkie rany, a dwaj inni lżej- 
sze. 


5_iokrotnebombardowanieMadrytu 


La Coruna, 15. 9. PAT. Radiostacja tutej- 
sza podaje, że lotnicy wojsk nacjonalistycz- 
nych zbombandowali gmachy ministerstw 
wojny i spraw wewnętrznych w Madrycie. 
Kwatera główna. armii północnej komuniku- 
je, że atak wojsk rządowych w okolicach Gu 
adalajara został odparty. W Asturii wojska 
rządowe otoczone zostały na bardzo ważnej 
pozycji strategicznej, położonej na południe 
od Cuewas, skąd oddziały rządowe starały 
się przeszkodzić posuwaniu się powstańców. 
Ostateczne zajęcie tej pozycji jest tylko kwe 
stią godzin. 

Radio w Kordobie doniosło, że krążownik 
„Almirrante Cervera” opuścił San Sebastian 
z 500 milicjantami i żołnierzami oddziałów 
rządowych. W czasie ataku wojsk rządo- 
wych na Oviedo wojska nacjonalistyczne 
wzięły do niewoli jeńców i udaremniły atak. 
Wojska nacjonalistyczne, maszerujące na 
Toledo, wydały wczoraj bitwę wojskom rzą- 
dowym, które miały około 100 zabitych. W 
ciągu 72 godzin Madryt był bombardowany 
5-krotnie. M 

+ ë k 

Burgos. 15..9. PAT. Gen. Aranda donosi z 

Oviedo, że wojska nacjonalistyczne zajęły 


miejscowość Grados, stanowiącą ważny 
punkt strategiczny. Kolumna wojsk nacjona 
listycznych, operująca w Asturii, zdobyła 
miejscowość Cabunana. Wojska rządowe po- 
zostawiły przeszło 100 zabitych, armatę dwa 
moździerze, 10 karabinów maszynowych. 


Sukcesy wojsk rządowych 


Madryt. 15. 9. PAT. Ministerstwo wojny 
ogłosiło następujący komunikat: Na froncie 
północnym i północno - zachodnim akcja bom 
bardowania trwa w dalszym ciągu. Lotnicy 
nasi przelecieli nad Oviedo i według otrzyma 
nych informacyj zrzucili bomby, które zabi- 
ły 20 ludzi a, 35 raniły. 

Na froncie aragońskim  zaatakowaliśmy 
skutecznie silnie koncentrujące się oddziały 
powstańcze, które miały wielu zabitych. Sa- 
molot powstańców spadł na nasze linie z po- 
wodu braku benzyny. Załoga jego wzięta zo- 
stała do niewoli. Bombardowaliśmy Teruel, 
gdzie kilka gmachów stanęło w płomieniach. 

Na froncie południowym odparliśmy nie- 
przyjaciela pad Campillos. Nieprzyjaciel po- 
zostawił trzy samochody cieżarowe, ambu- 
lans z kilku rannymi i wozy z amunicją. Na- 


Hersz Winzelberg 


zmarł po długich a ciężkich cicrpieniach 
w 77 roku zycia 


Pogrzeb odbędzia się dziś we środę dn. 16. 1X 
1936 r. o godz. 8 mej rano ze szpitala żydow- 
skiego Skawińska 8 na stary cmentarz ży- 
dowski w Podgórzu o czym zawiadamia w 
nieutulonym żalu pogrążona 


Protesty wyborcze w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 15. 9, (Sin.) W związku z wy- 
borami do gminy wyznaniowej w Warszawie 
zgłoszono liczne protesty, kwestionujące pra 
widłowość czynności komisyj wyborczych. 
Ogółem zgłoszono 12 skarg przeciw sporzą- 
dzonym protokołom komisyj i obliczeniu gło 
sów. Pełnomocnicy 4 list zgłosili nadto zaża» 
lenie przeciw podziałowi mandatów. Rekursy 
rozpatrywane będą niebawem przeż komisa- 
riat rządu m. Warszawy. 


Przesłuchania w Warszawie 
w związku ze sprawą 


Parylewiczowej 


Warszawa. 15. 9. (Sin.) Dochodzenie władz 
sądowo-śledczych w aferze korupcyjnej Pa- 
rylewiczowej prowadzone jest w przyspieszo 
nym tempie. W pbeiżącym tygodniu przyby» 
wa do Warszawy celem uzupełnienia materią 
łów śledzcych i przesłuchania szeregu świad- 
ków sędzia śledzczy dla spraw nadzwyczaj- 
nej wagi przy Sądzie Apelacyjnym w Krako- 
wie Korusiewicz, 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 15. 9. (Sin). Dzisiaj w piątym 
dniu ciągnienia 36 państwowej loterii klasowej 
padły większe wygrane na następujące numcty: 

Pierwsze cięgnienie: Zł. 100.000 — 194977. 

ZŁ 10.000 — 78672. 

Zł 5.000 — 93625, 95227, 156555, 166312. 

Zł. 2.000 — 12656, 19098, 34839, 50001, 71794, 
101774, 177637. 

Zi. 1.000 — 7046, 7280, 11092, 14286, 17557. 
23433, 41239, 50471. 53244, 55309, 55378, 57650, 
60112, 69330, 71648, 87423, 94001, 102525, 
110846, 117073, 117532, 146077, 147738, 162872, 
164550, 167149, 170146, 172271, 172877, 174244, 

Drugie ciągnienie: Zł. 100.000 —= 163529, 

Zł. 25.000 — 128703. 

Zł. 10.000 — 81418. 

ZŁ. 5.000 — 81570, 88045. 

Zł. 2.000 — 1071, 7497, 23906, 32355, 52113, 
58517, 62836, 81664, 84787, 89091, 104766, 106911 
107396, 112580, 113753, 149807, 150906, 168045 

Zł. 1.000 — 7290, 10831, 24884, 26555, 32410. 
79732, 86133, 86756, 88503. 96364, 97567, 100L6v, 
110383, 114766, 118064, 120394, 125213, 129352, 
130038, 163864. 173339, 192674, 194582. 


sze lotnictwo współdziałało z powodzeniem w 
tej akcji. 

Na froncie Kordoby 70 ludzi uciekło do 
naszych linii. 

Na froncie Talavera wojska nasze posunę- 
ły się naprzód o kilka kilometrów. Odparliś- 
my nieprzyjaciela w Paredes de Buitrago. 


Barcelona. 15. 9. PAT. Płk. Sandino poda- 
je, że powstańcy otrzymali w Saragossie po- 
siłki marokańskie. Przybyły tam również od 
działy legii cudzoziemskiej, które wysłane zo 
stały na front Huesca, pierwszy jednak od- 
dział złożony z 700 legionistów został rozbity, 
i zmuszony do wycofania Się w kierunku Ja- 
ca. W pobliżu Yegueda oddział ten zaatako- 
wany został przez wojska rządowe i po 8- 
godzinnej bitwie musiał się cofnąć, tracąc 40 
zabitych, 


> 


PRZEGLĄD PRASY | 


Prowokacja 


Piękna uroczystość wojskowa we Lwowi: za: 
stałą zakłócona przykrym epizadem, o którym 
czytamy w „Chuili”: 

U wylotu ul. Kopernika aa placu Mariac- 
kim, pod kawiarnią „De la Paix“, rozwi- 
nęła młodzież endecka trazwparent ozdo- 
biony dwoma wiełkimi mieczami Chrobre- 
go. l ma oczach wszystkich się tam zuj- 
dujących witaia każdy zbliżający się ıb 
dziat wojakowy głośnym okrzykiem: „Niech 
żyje polska anmia narodowa — bez Żydów“ 
i „Prega z Żydami”. 

Pozwolimy sobie na skromne pytanie pod 
adresem tej młodzieży i jej wychowawców: 

W czyim interesię leżuło prowokowanie 
ludności żydowskiej, a przede wszystkiii 
tych żołnierzy żydowekich, którzy w poczu- 
ciu dobrze pojętego obowiązku zolnierskie- 
go i państwowego wspólnie z iunymi towa: 
rzyszami broni demonstrowali więłkość i 
potęgę armii polskiej i niezłomną chęć elu- 

żenia ojczyźnie wę wszelkich jej potrze 
bach. Chcielibyśmy zapytać, czy ten mary: 
bek inteligencji polskiej, a przede wszyst: 
kim ci wypróbowani instruktorzy i reżyse- 
rzy wszelkich „wyczynów“ lej młodzieży, 
nie mogą uawet w chwili tak uroczystej, ja- 
ką przeżywało wczoraj Wojsko Polskie, u 
z wojskiem cała ludność Lwowa, wżyć się 
w duszę maszerującego żołnierza Żyda, kto- 
romu rzuca się w twarz tak haniebną abel- 
RĘ: 

Doprawdy przykro o tym pisać i ciężko 
informować opinię publiczną. Ale działo się 
to przez 4 godziny bez przerwy. 

A teraz jeszcze jedna uwaga. Dlaczego nie 

- uważano za potrzebne już po pierwezym 

' okrzyku zahamować temperamentne zapędy 

mięczykowych bohuterów i -pozwplona iz 
rzucać w maszęrujące masy wojska tęa iad 
nienawiści?! 

Że przy tym pobito też kilku młodych ży- 
lowskich uczestników uroczystości —— zapi- 
ujemy również na dobro tego „kwiatu inte 
iigencji*. 


Plebiscyt, czy trick wyborczy 
endeków łódzkich? 


Jak wiadomo, łódzcy narodowcy, którzy w 
swych niechłubnych dziejach zapisali sławetną 
kompromitację na terenie opanowanej przez 
nich ostatniej rady miejskiej, wysunęli przy 
obecnych wyborach do rady miasta hasło, że 
wybory te staną się plebiscytem: Kto będzie 
głosował na listy endeckie, ten równocześnie 
wypowie się za pozbawieniem Żydów praw 
politycznych (a więc i prawa wyborczego), zaś 
kto będzie głosował na inne listy, ten tym sa- 
mym wypowie się za dalszym równouprawnie- 
niem Żydów. Pomijamy w tej chwili zasadniczą 
sprawę wysunięcia przez stronnictwo narode- 
we hasła, które wkracza w dziedzinę zagadnień 
ustrojowych państwa, a więc przekracza kom: 
petencje samorządu miejskiego, a zwrócić chce 
my uwagę tylko na jeden moment, który odsla- 
nia prawdziwe intencje i pobudki tego wystę” 
pienia endecji, intecje, dalekie od czystości 
„idei“, mające natomiast posmak najzwyklej: 
szego tricku wyborczego. Bo oto donosi urzę- 
dówka endecka w korespondencji z Łodzi: 

Skoro plebiecyt dotyczy Żydów — branie 
przez nich w tym plebiscycie udziału było- 
by wyrokovaniem o awej własnej aprawie. 

Zupełnie slusznie uczynił Komitet ybor. 


czy Stronnictwa Narodowego w Łodzi, žo. 


w swej uchwale na tę konsekwencję oglo- 
szenia plebiscytu zwrócił uwagę. Nikt nie 


może być sędzią w ewej własnej sprawic! | 


Skoro plebiscyt określić ma stanowisko spo- 
łeczeństwą polskiego wobec eprawy upraw- 
nień politycznych Żydów w naszym kaju 
— jest rzeczą jasną, że udział Żydów w tym 
plebiscycie byłby niewłaściwością. 
Żydzi w ostatnich czasach epora- dekla- 
mują o tem, że chcą lojalnie współpracować 


„NOWY DZIENNIK* 


bin gminy setfardyjskiej w 
Lodynie, dr Mojżesz Gaster, 80-lęcie swych 
urodzin. Dr. Gaster jest wychowankiem se- 
minarium teologicznego w Wrocławiu i od 
najwcześniejszych lat rozwijał żywą działal 
ność naukowy, społeczną .i polityczną. W la- 
tach 90-tych ubiegłego stulecia był lektorem 
języka rumuńskiego na uniwersytecie w Bu- 
kareszcie, następnie powołany został do Ox- 
tordu, gdzie pełnił funkcje iektora języków 
słowiańskich. Po jakimś czasie został naczel- 
nym rabinem gminy sefandyjskiej w Londy- 
nie. Głównym tęrenem jego działalności była 
dziedzina folkloru żydowskiego, przy czym 


dr Gaster opublikował cały padding a p oka WRO” 2 IE” AAA „mad a RR MAMA 


Koła Ligi Narodów w witają 
z zadowoleniem stanowczą poli- 


tykę angielską w Palestynie 


W przededniu proklamowania niepodległości 
Syrii. 

Genewa. 15. 9. (ŻAT) Ostatni zwrot w po- 
lityce angielskiej w Palestynie, który znalazł 
wyraz w deklaracji rządowej i dalszych po» 
czynaniach, powitany został z zadowoleniem 
w oficjalnych kołach Ligi Narodów. Jak przy 
puszczają, przedstawiciel Anglii skorzystą z 
sposobności, aby na nadchodzącej sesji Ra- 
dy Ligi Narodów we wrześniu złożyć odpo- 
wiednie oświadczenie. Należy się tęż spodzie- 
wać, że na sesji Zgromadzenia Ligi Narodów 
które odbędzie się po sesji Rady, poruszony 
też będzie problem palestyński i większość 
cyonków Ligi Narodów kreśli koniecz- 
ność aa przestrzegania postanowień 
mandato 

Na pL EP sesji Ligi Harodów| zad 
francuski proklamuje swą nową politykę w 
Syrii, mianowicie żniesienie mandatu i zawar 
cie traktatu przyjaźni między Francją i Sy- 
rig. W związku z tym oczekują, że niektórzy 
członkowie Ligi Narodów domagać się będą 
odpowiednich gwarancyj dla mniejszości w 
Syrii W tym samym Kierunku zmierzają — 
ak wiadomo — zalecenia komisji mandato- 


wej. 

Jak Się ŻAT dowiaduje, egzekutywa Żydo 
trskiego Kongresu Światowego zamierza po- 
czynić odpowiednie kroki dyplomatyczne, a» 
by Żydzi w Syrii korzystali z tej samej opie- 
ki co i inne mniejszości. 


(iężka sytuacja Żydów w Iraku 


Bagdad. (ŻAT) Ludność żydowska w Ira- 
ku, licząca około 100.000 osób, przeżywa o- 
becnie ciężki okres. Stosunki między Żydami 
a Arabami na skutek wypadków palestyńs- 
kich uległy znacznemu zaostrzeniu | w Bag- 
aadzie, Mossulu i innych miastach doszło do 
starć między Arabami a Żydami. Agitacja 
antyżydowska przeniosła się również do woj» 
Ska. Aczkolwiek w Iraku obowiązuje usta- 
wą, że można zwolnić się z służby wojskowej 
cpłacając ustalony okup, jednak w wojsku i- 
raskim służy wielu Żydów. Qd czasu za08- 
trzenia się stosunków, gmina żydowska w 
Bagdadzie zwróciła się z zażaleniem do 
władz wojskowych wskazując, że jeśli KBA Ay ma a | ow wów E: dwadaka! 


nad sprawiedliwym i rozsądnym rozwiąza- 
niem sprawy żydowakiej w Pulsce. Mają v- 
becnie sposobność czynem stwierdzić, czy 
deklamacje są szczere, czy też są tylko o- 
błudnym frazesem hez treści! 

Polska opinia publiczna oczekuje, że Ży- 
dzi wycofają ewe zgłoszone w Łodzi listy 
wyborcze i wezwą swoich zwolenników do 
wstrzymania się dnia 27 września od głóso» 
wania. y 

Demagogiczne hasło, wysunięte przez ende- 
ków łódzkich, ma zatem na celu — wprowadzić 
w życie postulat pozbawienia Żydów prawa wy- 

iborczego, zanim jeszcze ludność Łodzi wypo- 
wiedziała się, czy hasło to podziela. Przy jednym 


środa 16 września (936 


80-lecie urodzin dra Mojżesza Gastera 


Londyn. 15. 9. aj A=: Rosz Haszana ob- | wych wprost dzieł w tym kierunku. Poźatem 
hodzi naczelny 
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zajmował się dr Gaster problemem Samary- 
tan i opublikował krytyczne wydanie ich Pię 
cioksięgu. Był też jednym z bliskich współ- 
pracowników Herzla, a kilkakrotnie piąsto- 
wał funkcję prezydenta organizacji krajowej 
syjonistów angielskich. W ostatnim czasie 
zdradzał żywe zainteresowanie dla języka i 
literatury żydowskiej, stojąc w bliskim kon- 
takcie z Żydowskim Instytutem Naukowym 
w Wilnie, którego jest honorowym członkiem 
prezydium. W ostatnich latach ukazało się 
nakładem Żyd. Tow. Wydawniczego w Fila- 
delfli, angielskie tłumaczenie klasycznego 
starożydowskiego „,Maisebuch, dokonane 
przez dra Gastera. 


cja nię ustanie, Żydzi A E SR TIG TW E I a N będą mogli pełnić 
służby wojskowej, co uwaząć będą za krzy- 
wdę. Władze uznały, że należy poskromić a- 
gitację antyżydowską i zastosowały ostrą re 
presję w stosunku do niektórych pism, wyja- 
śniając, że w stosunku do Żydów  iraskich, 
którzy od wielu pokoleń są lojalnymi obywa- 
telami kraju, należy się odnosić jak do rów- 
nouprawnionych współbraci. Interwencja rzą 
du odniosła w pewnej mierze skutek pozyty» 
wny. + 


Krytyczna sytuacja mniejszych 
gmin żydowskich w Grecji 


Saloniki. (ŻAT) Naskutek nędzy panują- 
cej Śród ludności żydowskiej liczne drobne 
gminy żydowskie przeżywają ostry kryzys fi 
nansowy i zmuszone są nawet zlikwidować 
niektóre agendy. W Xante wypowiedziano 
wszystkim nauczycielom pracę w azkolach 

gminnych. Gmina żydowaka w . 
ha tnie może usrwymać swego rabina. Pragą 
domaga się reorganizacji „związku gmin $y» 
Idowskich, który ma przyjść z pomocą mniej 
szym gminom. 


Kryzys w szkolnictwie 


żydowskim w Turcji 


Stambuł. (ŻAT) Szkoły żydowskie w Stam 
bule przeżywają obecnie ostry kryzys. Wiele 
szkół szczególnie na przedmieściach będzie 
zlikwidowanych z powodu braku funduszów. 
Uczniowie żydowscy coraz liczniej przecho- 
dzą do tureckich szkół rządowych. Jest na- 
wet wątpliwe, czy w nowym roku szkolnym. 
uruchomiona będzie znana szkoła Gak 
smidt'a, której wychowankami są liczne kie- 
rownicze osobistości żydowsko-tureckie, 


Królowa Mary w gościnie 


u sir Philipa Sassoona 


Londyn. (ŻAT) Królowa Mary bawiła os- 
tatnio w gościnie w majątku sir Philip Sas- 
soona w pobliżu Folkstome. 


Esperanto zabronione w Niemczech 


Praga. (ŻAT) Według wiadomości z Nie- 
miec, Hitler surowo zabronił członkom partji 
narodowo - socjalistycznej uależenia do ja- 
kichkolwiek stowarzyszeń, propagujących ję 
zyk międzynarodowy Esperanto. 


ogniu towarz jysze p. Kowalskiege chcą upiec 
dwie pieczenie: zagarnąć część mandatów, na* 
leżnych Żydom, a równocześnie  szworzyć 
jait accompli w postaci niedopu- 
szczenia Żydów do aktu wyborczego, aczkolwiek 
do tej chwili ani ustawy zasadnicze, ani na” 
wet wynik przyszłego „plebiscytu“ endeckie- 
go nie przesądzają sprawy tej na niekorzyść Ży: 
dów. Rzecz jasna, że postulat endeków łódz. 
kich uderzy w próżnię, a Żydzi łódzcy przes 
masową frekwencję wyborczą dadzą należytą 
odpowiedź na zakusy stronnictwa, pragnącego 
żywcem przeszczepić metody hitlerowskie na 
grunt polski, ` (CZ, 
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Paradoksy, kontrasty i tarcia wewnetrzne 


Paryż, we wrześniu. 
wużo ważnych zmian zaszło we Francji od 
chwili obięcia rządów przez zwycięski w os- 
tatnich wyborach parlamentarnych „Front 
Ludowy”. Zmiany te zarysowują się i w ło- 
nie samego „Frontu”, i w ustosunkowaniu 
prawicy do premiera Leona Bluma, i w łonie 
partii komunistycznej, i, wreszcie, w masach 
ludowych. Wszystko to razem wytwarza sy- 
tuację dziwaczną, niepewną, skomplikowaną. 
Masę francuską zrozumieć najlepiej. Znie- 
chęcona do posunięć skrajnej prawicy, głoso 
wała ona manifestacyjnie na zgrupowania 
skrajnej lewicy. Łatwo zdać sobie sprawę z 
Lowyższego faktu, porównując małą ilość 
członków partyj z ogromną ilością oddanych 
głosów na listy tychże partyj lewicowych. — 
Masa francuska sądziła, że rząd lewicowy za 
dowoli jej potrzeby, zwalczy bolączki. Ale 
strajki, wybuchłe w przeddzień objęcia wła- 
dzy przez rząd Bluma, bynajmniej nie ułat- 
wily mu zadania. Nie wnikajay w danej 
chwili, czy istotnie strajki te wybuchły odru- 
chowo, czy też kierowane były czyjąś ręką. 
Są przypuszczenia, że odbyły się one na roz- 
kaz partii komunistycznej, sądząc po progra 
mie tego ruchu; najpierw stanęły fabryki me 
talurgiczne i przemysł wojenny, potem apro- 
wizacja. i destylarnie benzyny dla samocho- 
dów... Rząd cudem opanował sytuację. Zdo- 
ial nawet zakazać dalszych opukacyj zakła- 
dów przemysłowych, a Maurice Thorez, uwa 
żany za dyktatora ruchu komunistycznego 
Francji, również ogłosił wezwanie do ugrupo 
wań komunistycznych, wzywając do spoko- 
ju i zaprzestania dalszej — anarchii. 

Ceny zaczęły jednak rosnąć. Z jednej stro- 
ny jest to wytłumaczone wobec wzrostu kosz 
tów robocizny, wprowadzenia 40-gadzinnego 
tygodnia roboczego, przyznania wakacyj pła 
tnych i t. d. Sfery prorządowe umiarkowane 
zaczęły nawoływać do radykalnego wystąpie- 
nia do walki ze wzrostem cen. Tembardziej, 
że z drugiej strony, rozpanoszyła się zwykła 
w podobnych razach spókulacja, a może na- 
wet i zła wola. 

Lecz ceny rosną dalej. Chleb podrożał już 
z 1.60 fr na 2.20, pod pretekstem dostosowa- 
xia do współczynnika „5”, czyli do dostoso- 
wania ceny chleba do cen przedwojennych. 

Już ta zwyżka cen, zmuszająca do pesymi- 
stycznych rozmyślań nad bliską przyszłością 
przyczyniła się w pierwszym rzędzie do uspo 
kojenia mas. Wprawdzie gorętsi i skrajniejsi 
nawołują do rozpoczęcia nowych strajków 
generalnych okupacyjnych, celem uzyskania 
podwyżek nowych, odpowiadających zwyżce 
wszystkich cen produktów... Ale bardziej u- 
miarkowani zdają sobie sprawę, że tą drogą 
dojść można tylko do zupełnej anarchii. Te- 
go we Francji nie pragnie nikt. Po przejściu 
pierwszego szału zwycięstwa, każdy jest tu 
właściwie „umiarkowany”, każdy jest drob- 
nym posiadaczem, — co jest niemal synoni- 
mem Francuza, bez względu na jego przeko- 
nania partyjne. 

Sytuacja komplikuje się jednak. Jeśli pre- 
mier Blum jeszcze prząd wakacjami uzyskał 
od parlamentu i senatu wprowadzenie w. ży- 
cie całego szeregu praw, przewidzianych w 
programie wyborczym Frontu Ludowego, to 
mie zyskał dzięki temu bynajmniej uznania 
wyborców. 

Stało się to z powodu wzajemnego zwalcza 
nia się poszczególnych potentatów „Fron- 
tu”, starających się przyciągnąć najszersze 
s'ery robotnicze. Jest więc wyżej wspomnia- 
ny Thorez, jest też i Johaux, który w swym 
charakterze „dyktatora” CGT panuje nad kil 


Francji 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


PREMIER LEON BLUM 


koma milionami ludzi. „CGT” — to zjedno- 
czenie robotniczych związków zawodowych 
socjalistycznych, choć na pozór apolitycz- 
nych. Socjalistycznych, choć w istocie mocno 
skomunizowanych. Po dojściu do władzy rzą 
du Frontu Ludowego, CGT zyskało na sile; 
zdobywając dla robotników tak wielkie ko- 
rzyści materjalne i zapewniając im obronę, z 
łatwością przyciągnięto tych, którzy woleli 
nie angażować się. 


go centrum i całej prawicy. Wyglada to zu- 
pełnie paradoksalnie.. Wystarczy jednak 
przejrzeć prasę prawicową, by zrozumieć, 
jak wielką sympatią cieszy się jego umiarko- 
wanie i nastawienie państwowe. Przecież na- 
wet pułkownik de la Rocque, który ogłosił 
w dniu 9 września nową odezwę do swych 
zwolenników, okazuje całkowitą ugodowość 
wzywa on swych podwładnych do wspołdzia- 
łania z rządem w obronie „ojczyzny i ognisk 
domowych”, uznając tym samym gotowość 
współpracy z rządem socjalisty Bluma prze- 
ciw czynnikom szerzącym anarchię... 
Zajście w Clermont-Ferrand w dniu 8 bm, 
również stanowi ciekawy przykład charak- 
teru francuskiego. Jak wiadomo wybuchł 
tam strajk generalny w zakładach  „Miche- 
lin” w obronie jakiegoś skrzywdzonego robo 
tn.ka. W odpowiedzi 1500 zwolenników pra- 
wicy zajęło gmach prefektury. Pod wieczór, 
po zakończeniu pracy, kilka tysięcy robotni- 
ków obległo prefekturę, nie czekając na de- 
cyzję władz; zresztą prefekt, nieobecny w 
ciągu dnia z powodu... polowania, i przybyły 
pospiesznie, pod presją okupantów prefektu- 
ry podpisać musiał rozkaz siłom zbrojnym, 
by odstąpiły od uwolnienia go z rąk okupan- 
tów. Rozkaz ten nie dotyczył oblegających 
mas robotniczych; lada chwila mogły one rzu 
cić się na zdobycie gmachu. Ich większość 


Widoczne jest więc już Ścieranie się wpły- | była przeważająca. Tak rozpoczęłaby się woj 


wów panów Jouhaux i Thoreza, i 
szachowanie premiera Bluma przez obu. 


wieczne | na domowa we Francji, tak popłynęłaby pier 


wsza krew bratnia. Mimo naprężonej sytua- 


W linii Thoreza widoczne są siine wahania | cji udało się uspokoić masy! Okupanci prefe- 


Możnaby sądzić, że w pewnych chwilach po- 
sunięcia jego decydowane są nie przez partię 


rza 
„BOLONIA” 


komunistyczną Francji, ale przez międzyna= | kosztów utrzymania — przestaną ważyć na 


rodowe czynniki komunistyczne. Wystarczy | losach rządu 


ktury zgodzili się opuścić ją, wprawdzie tyl- 
nym wyjściem; oblegający zgodzili się nie po 
dnieść na nich ręki. Obie strony dotrzymały 
słowa. Nie padł ani jeden kamień, ani jeden 
strzał, ani z jednej, ani z drugiej strony. — 
Prefekt dostał dymisję, zapewne za wyjazt 
na polowanie wśród tygodnia; p. premier Sł: 
woj-Składkowski zastosowałby napewno po- 
dobną sankcję... 


I na tem skończył się groźny incydent. 


Można więc sądzić, że sfery skrajne we 
Francji, słabnące z powodu zajść w Sowie- 
tach i przerażone beznadziejnością rosnących 


„Frontu Ludowego”, który prze 


przytoczyć jeden przykład. Gdy rozniosłą Się | przestaje być zresztą rządem... „Frontu Lu- 
wiadomość o przyjeździe do Paryża gen. Ry- dowego”. 


dzaŚmigłego, prasa komunistyczna przyjęła 
to w pierwszej chwili objektywnie, nazajutrz 
niezwykle przychylnie, zaś w dniu przyjazdu 
gościa polskiego „Humanite” komunistyczna 
ukazała się z naczelnym tytułem: Vive la Po- 
logne! 

Nasuwa się sprawa wojny domowej w Hi- 


szpanii. Podczas gdy rząd premiera Bluma | sądzając powikłań sytuacji, 
ogłosił całkowitą neutralność Francji, to sie- | dnak mało prawdopodobnem. — „CGT” 
ry komunistyczne domagają się interwencji | stotnie 


zbrojnej w pomoc słabnącej partii hiszpańs- 
kiej rządowej. Stoimy przed nowym niebez- 


W chwili, gdy słowa te piszemy, w „CGT” 
uwidoczniła się wyraźna różnica zdań. Choć 
metalowcy domagają się interwencji w spra- 
wie hiszpańskiej, inne jednak poważne związ 
ki zawodowe, należące do „CGT”, wykazują 
przywiązanie do taktyki min. Leona Bluma 
Groził on wprawdzie ustąpieniem. Nie prze- 
wydaje się to je- 
1- 
postanowiło wczoraj go ponownie po 
przeć. Jest on dziś mężem opatrznościowym 
Francji, choć trzy miesiące temu był tylko 


pieczeństwem: strajkami frabrycznymi, wy- | przywódcą Frontu Ludowego... 


buchającymi teraz nie w obronie praw robo- 
tniczych, alc domagającymi się udzielenia po 
mocy wojskowej lewicy hiszpańskiej. Sytua- 
cja wygląda groźnie. Wyborcy Frontu ludo- 
wega pragną zmusić swój rząd do kroków, 
sprzecznych z interesami Francji. 

Francja znajduje się na wulkanie. Ale tak 
skrajne żądania spowodować muszą ochłodze 
nie zbyt wielkiego zapału mas. Otrzeźwienie 
zapanuje, bo zapanować musi. We Francji za 
wsze zwycięża w chwilach groźnych — zdro- 
wy rozsądek, 

Premier Blum znalazł się tymczasem w 'sy- 
tuacji bardzo ciekawej. Podczas gdy traci po 
parcie skrajnej lewicy, zyskał poparcie całe- 


I napewno nie wierzył wówczas, że tak wiel 
ką sympatię j popularność zdobędzie w szere 
gach ówczesnej opozycji prawicowej! 


Dr. T. L, 
a a RE. 2] 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria = Atlantic — Bagatela — Uciecha. 
%ażny 16.1X, — Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. lnwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennikać, Orzeszkowej 7. 
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Zydzi nie spadli 
do Polski z księżyca.. 


Wywiad z Szalomem fiszem 


„Hajnt” z dnia 13 września zamieszcza wy 
wiad z Szalomem Aszem, który przybył do 
Warszawy w dniu 11 bm, Pierwsze pytania 
dotyczyły kongresu narodowych socjalistów 
w Norymberdze i egzekucji moskiewskiej. O 
sprawach tych Szalom Asz wypowiedział się 
pobieżnie w kilku słowach. Zapytany następ 
nje o pian Żabotyńskiego, potępił go katego- 
rycznie. Oświadczył on, że poprzednio już dzi 
wił się wystąpieniu Grynbauma i zwrócił mu 
uwagę w Genewie na niewłaściwość podobne 
go stanowiska. Wystąpienie Żabotyńskiego 
przechodzi jednak — zdauiem jego — wszel- 
kie granice. Jego plany i oświadczenia czynią 
podobne wrażenie, jak hitlerowskich Żydów 
z pod znaku Naumanna, którzy maszerują 
po ulicach z transparentem „Hinaus mit uns' 
Oświadczenie Żabotyńskiego o konieczności 
ewakuacji żydów z Polski szkodzi syjonizmo 
wi i najżywotniejszym interesom żydowskim. 
Taki „syjonizm”, który identyfikuje się z e- 
wakuącją Zydów, wywoła na całym świecie, 
niezwykle zażartą walkę, gdyż stanie się na- 
rzędziem w rękach antysemitów. Trzeba być 
pozbawionym wszelkiego współczucia dla lu- 
dzkich cierpień i mięć kamienne serce, aby w 
takich czasach przybywać do Polski z podob- 
ną propozycją, choćby czyniło się to w imię 
wiem jak „wysokich interesów”. Nie ma je- 
szcze na ziemi zakątka dla Żydów, wszystkie 
wrota są dla nich zamknięte. P. Żabotyński 
swym talentem oratorskim przyczynił się do 
zamknięcia i tej wąskiej szczeliny, jaka była 
jeszcze otwarta w Palestynie. Obecnie pano- 
wie ci, przyczyniają sie do wyrzucania Ży- 
dów z tych miejsc, z którymi zrośli się oni 
„„M, Ciągu stuleci w wyniku wiekowego. procesu 
historycznego. 

Szalom Asz nie twierdzi bynajmniej, aby 
ludność Polski nie potrzebowała emigracji, 
ani też — aby Zydom w Polsce działo się tak 
dobrze, by nie musieli oni emigrować. W cią- 
gu ostatnich lat Zydzi nieustannie z Polski 
emigrują. Jako jeden z tych, którzy wyemi- 
growali, Szalom Asz dumny jest ze swej no- 
wej wolnej ojczyzny, jakkolwiek Polska jest 
mu bardzo droga i silnie odczuwa łączność 
z Żydami polskimi. Jeśli Żydzi polscy nie zgi- 
nęli jeszcze zupelnie, to mają to do zawdzię- 
czenia w znacznej mierze moralnej i mate- 
rialnej pomocy tych, którzy wyemigrowali. 
Gdyby p. Żabotyński zamiast dopomagać an- 
tysemitom w wypędzaniu żydów postarał się 
lepiej o jakiś kraj imigracyjny, lub przynaj- 
mniej przez swe puste gardłowanie nię przy- 
czyniał się do zamykania wrót Palestyny, to 
Zydzi polscy masowo emigrowaliby sami lub 
przynajmniej wysyłali swe dzieci. Zamiar e- 
wakuowaniaą Żydów z Polski zą zgodą i przy 
pomocy p. Żąbotyńskiego nie spowoduje 
szerszego otwarcia wrót ani jednego kraju 
imigracyjnego, raczej odniesie skutek od- 
wrotny. Ludność, która emigruję przymuse- 
we, uważąna będzie przez każdy kraj za ży- 
wiął niepożądany, za inflację tanich rąk ro» 
boczych, i z góry może być pewna sprzecjwu 
miejscowych mas robotniczych. 

Żydz nie spadli do Polski z księżyca, ani 
nię przybyli tu przedwczoraj, aby musieli 
być ewakuowani. Nie są też oni szarańczą, 
która zjada Polskę, aby p. Żabotyński mu- 
siał specjalnie przybywać z Paryża i Londy» 
nu dle niszczenia tej szarańczy swymi trują- 
cymi jak gaz oświadczeniami. Żydzi nie do» 
konali inwazji, aby ich trzeba było ewakuo» 
wać. Mieszkają oni w Polsce w wyniku ty- 
siącjetniego procesu dziejowego. Posiadają 
prawe pobytu w kraju, jak każdy inny od- 
łam ludności. Jeśli Polska chciała pozbyć się 
żydów, to powinna to była oświadczyć w ro- 
ku 1919 w Wersalu, gdy powstawało Pań- 


Konsolidacja małej ententy -- 
osamotnieniem Trzeciej Rzeszy 


TRZECIA RZESZA MAŁPUJE — SOWIETY 


Trzecia Rzesza staje się coraz bardziej kral- 
mą fantastycznych wprost sprzeczności. Ot 
kongres w Norymberdzę był właściwie krucja- 
tą przeciwko bolszewizmowi, który, posługując 
się demagogicznym trykiem ezantażystów poii- 
tycznych, utożsamiono ze żydostwem. Ale jed- 
nym tchem proklamowano czterolatkę, kióra 
ma zapewnić Niemcom zupełną samowystar- 
czalność i niezależność od zagranicy. Słyszeliś- 
my dotychczas, że sowiety wprowadziły u sicbie 
system piatiłetek, Trzecia zaś Rzesza, która tak 
głęboko nienawidzi sowietów, ukradła im po. 
prostu termin į metodę, pokazując swoją ory- 
ginalność tylko w ten sposób, że zamiast pia- 
tiletki sowieckiej proklamuje u siebie plan 
czteroletni. Mniejeza jednak o to naśladownie- 
two, nie ma bawiem żadnego urzędu między- 
narodowego, do którego państwa i spułeczeń- 
stwa zgłosićby mogły swe pretensje na wypa- 
dek kradzieży głośnych haseł programowych. 
O wiele ważniejszą bowiem jest rzeczą, zozien- 
tować się należycie co do możliwości faktycz- 
nego przeprowadzenia z taką pompą zapowie- 
dzianego planu gospodarczego usamodzielnie- 
nia Niemiec. 


DR. SCHACHT ROBI „DOBRĄ MINĘ DO 
KIEPSKIEJ GRY*.. 

Nie du nas należy ocena, czy system autar- 
kii jest tylko bluffem propagandowym, czy też 
ma jakiekolwiek widoki powodzenia. Chcieli. 
byśmy tyłko zwrócić uwagę, że Hitler prokla- 
mując autarkię, zapomniał zupełnie o tym, ze 
przed kilku tygodniami wysłał wwęgo speca ad 
spraw gospodarczych dra Schachta na Bałkan 
Dr. Schacht był w Belgradzie, konferował ze 
Stojadonowiczem, z Belgradu wyjechał do So- 
fii, gdzie go witany jako zbawcę, ponieważ ty: 
toń bułgarski znalazi w Nieracznoh rynek zły: 
tu, z Sofii wyjechał do Aten, gdzie konfernwal 
z dyktatoreń greckim Mótaxadcem, z Aten zaś 
wyjechał da Ankary, gdzie również odbył sze 
reg bardzo poważnych konferencyj. Była to 
podróż uaogół bardzo piękna i pożyteczna, pezy 
jać jednak możemy, że dr. Schacht nie podjął 
jej jako turysta, o czem ówiadczy chociażby o- 
koliczność, że towarzyszył miu cały sztab wspoł 
pracowników. Prasa niemiecka przez cały czas 
zachowywała się dość dyskretnie, a postępowa- 
ła tak na rozkaz z góry, bo nie cheiano wjol- 
brzymió tej podróży zanim się nie .okaże, czy 
ta podróż się udała. 

Po powrocie do Niemiec złożył Schacht spra- 
wozdanie wodzowi, który zareagował na to pro» 
klamując czteroletni pian autarkii gospodar- 
czej. Po tym dr. Schacht wyjechał do Paryża. 
rzekomo by zrewizytować swego kolegę, nowe- 
go gubernatora Banku Francji, a wyjeżdżając 


„Jeśli święta w Zakopanem 

to tylko w Wołodyjówce 
bo... komfortowe smacznie tanio“ 
za 


mi, może mandat nad Palestyna wyglądałby 
inaczej. 
Przez swe wystąpienia Żakotyński nie tyl- 
ko nikomu nie wyświadcza przysługi, lecz 
otumania te żywioły polskie, którę jeszcze 
myślą właściwie, i stawia w trudnym położe- 
niu połskie władze wykonawcze, którym gro- 
zi nacigk ze strony nieadpowiedzialnych ży- 
wiołów endeekich. Polska potrzebuje kraju 
|imigracyjnega ze stanowiska ogólno-połskie- 
go. Drobny kupięc żydowski i chłop polski 
byli zawsze żywiołem emigracyjnym. Polska 
posiada swoje prawa do życia ji musi mieć 
możność rozszerzenia swych możliwości ży- 
ciowych po za granicami kraju, Jest to kwe- 
stia kolonij. żywieł żydowski może przy tym 
odgrywąć role decydującą. Ale przyśpienza- 
nie tego procesu przez niszczenie ggzystencji 
ludzkich nie przyczyni się do realizacji isto- 


stwo Polskie. Może wówczas narody świata tnych potrzeb kraju. lecz proces przedłuży 
przeznaczyłyby dla żydów jakiś skrawek zie | i obudzi nieufność do Polski. 


z Paryża oświadczył przedstawicielom poasy. 
zebranym na lotnisku w Le Bourget, że jest ze 
swej podróży bardzo zadowolony. Gdy foto: 
gratowie prasowi skierowali na niego swe apa- 
raty fotograficzne miał nawet wniebowzięty w 
śmiech na twarzy. Teraz wiemy; że dr. Schacht 
jest nietylko magikiem czerodziejskim, który 
potrafi wydobyć dla Niemiec olbrzymie fundn" 
aze potrzebne na gigantyczne zbrojenia niety:- 
ko na granicy zachodniej, lęcz też teraz na gra- 
nicy wschodniej, ale jest ież i aktorem niep?e- 
politym, który potrafi uśmiechem poksyć swe 
zakłopotanie. Dr. Schacht umię robić „eine gu- 
te Miene zum bósen spiel“, uśmiechał się l+2- 
wiem, chociaż musiał oświadczyć swemu kan- 
clerzowi i wodzowi, że jego eskapady zupełnie 
się nie udały. Jak Circeg etarogrecha kusił 1 wa- 
bił, szeptał wszędzie do ucha słodkie obisiui- 
ce, ale odjecha) właściwie z pustymi rękoma. 


NADZIEJA NIEMIECKA NA . 
PRZEŁAMANIE OSAMOTNIENIA 


Odpowiadano mu wszędzie, bardzo uprzej: 
mie, ale z dużą rezerwą. Sukces inia} tylk> w 
Bulgari, o czem świadczy okoliczność, że krol 
bułgaraki odbył potem pielgrzymkę do Berch- 
teazaden, rezydencji letniej kanclerza Hitlę"a. 
W Bulgarii zanosi się znowu na jakieś niespo- 
dziaaki, Obecny gabinet, który chciał za przy- 
kladem Jugosławii wrócić znowu de dość nie- 
wyraźnej demokracji, jest na wylocie, a car 
bułgareki Borys, któremu się udało zdławić re- 
woltę oficeruką, dowodzoną przea odbywające» 
go obecnie kilkuletnią karę więzienną pułkow- 
nika Welozewa, chce się znowu oprzeć na rucha 
faszystuwskim, prowadzonym picez dawucyo 
premiera Cankowa. Potem zjawił się nagle w 
Berchtesgaden i regent węgierei Horthy, któ: 
cy w drodae powsotnej zatrzymał sią w Wint- 
niu >gilnia koatorowa|- a kanclerzem auetrinc- 
kim Bchuschniggiere. Niemcy zaczęły żyć zno- 
wu nadzieją, że uda im się wreszcie złamać 
pierścień osamotnienia. Przyjaźń z Polską otra- 
cila wprawdzie mocno na swej sile atrak:v)- 
nej, bo naczelny wódz armii polskiej generał 
Rydz-Śmigły scementował na nowo sojusz frau- 
cuskospolski, ale pocieszane się w Berlinie wie 
dokami ścisłej współpracy z Włochami. Mówia- 
no już o froncie państw rewizjenistycznych, u» 
bejmującym Niemcy, Włochy, Węgry, Amstrię 
i Bułgarię. Zaczęły się też podkopy pod [i:u- 
lescu. Gdy nadeszła wiadomość do Ber 
lina, że najzaciętezy wróg Irzeciej Ren 
szy i twórca Małej Ententy Titulescu 
podal się do dymisji względnie, że 
podąno go do dymisji, radość w Berlinie hvta 
wielka, aczkolwiek prasa niemiecka również na 
rozkaz z góry zachowała eię powściągliwie. W 
Berlinie zaczęto roić sen o rozbiciu od wew. 
nątrz Malej Ententy, o wyrugowaniu wpływów 
sowieckich na Bałkanie o zastąpieniu Rosji 
Polską, która również miała przystąpić do u» 
wo formującego się frotnu państw śródziam: 
nomosskich przeciwko Francji, Anglii i sowiu: 
tom. 


KRÓL ANGIELSKI NIETYLKO SIĘ BAW! . 


Długo jednak tą radość nie trwała, bo zuczęe 
ły nadpływać wiadomości, które paraliżowały 
wszelkie nadzieje Berlina na przegrupowanie, 
państw w Europie. Dowiedziano się przede wszy- 
stkiem, że król angielaki Edward nietylko «ię 
bawi cudownie, lecz umie też dbać mador sku. 
teczuię o interesy ekęportu angielskiego. Jesli 
więc Turcja rozluźni swoją przyjaźń z sowie 
tami, to tym śmiejącym sią trzecim nie bęią 
Niemcy lecz Anglia. Król angielski bardza zy- 
wo interesował się Stambułem jake mia:tem 
łączącym urok wschodu z dobrodziejstwami cue 
ropcizacji, ale znalazł też dużo czasu na kon- 
ferencje z dawnym Kemalem Paszą. : obecnym 
Ata-Turkiem, a na jego jacheie zjawili się toż 
nietylko ministrowie tureccy lecz i przedaławi= 
ciele tureckiego święta gospodarczego. Wkrótce 
przyjedzie do Londynu delegacją turecka, by 
oprzeć na nowych podwalinach tak eennę ober- 
nie dla Anglii przyjaźń s Turcją, i uzyskać od 
City londyńekiej długoterminowe kredyty na 
rozbudowę przemysłu tureckiego. FEkspanzją 
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więc ekonomiczna Trzeciej Rzeszy w Turcji 
spaliła na panewce. 


DATA PRZEŁOMOWA W HISTORII 
MAŁEJ ENTENTY 

Ale nie ziściły się też nadzieje Trzeciej Rze- 
szy na rozbicie małej ententy. Konferencja sni- 
nistrów spraw zagranicznych państw Małej Eu- 
tenty w Bratisławie jest datą przełomową w 
historii tego związku państw, które dotychczas 
miały ze sobą sprzeczne interesy ekonomi:zue. 
Jugosławia i Rumunia to państwa agrarne, Cze. 
chosłowacja zaś, chociaż jest państwem prze- 
mysłowym jest jednak rządzona przez agrirj 1- 
szy, którzy przed dwoma laty przeprowadzili 
w Czechosłowacji monopol zbożowy, ograni za- 
jąc do minimum import produktów agrarny"h. 
Na tym właśnie rozdźwięku interesów ekono- 
micznych państw Malej Ententy budowała [rze 
cia Rzesza wszystkie swoje nadzieje. Konfe. 
rencja w Bratisławie ostatecznie te nadzieje 
pogrzebała, Premier jugosłowiański Stoiadino- 
wicz, który po ustąpieniu Titulescu jest uu;- 
silniejszą indywidualnością w Małej Enteucie, 
wyjechał do Bratisławy przez Bukareszt, gdzie 
doszła do skutku bardzo ważna umowa ekono- 
miczna między Jugosławią a Rumunią. Jugosła- 
wia zobowiązała się do nabycia nafty i benzy. 
ny rumuńskiej, co stanowi bardzo poważną ul- 
gę dla rumuńskiego życia gospodarczego. Fo- 
ważne ustępetwa dla interesów gospodarczycji! 
tak Jugosławii jak i Rumunii uczyniła też Úzce- 
chosłowacja, obowiązując się do nabycia dużej 
ilości eksportu agrarnego obu tych krajów wza- 
mian za koncesje gospodarcze dla przemysiu 
czeskiego. Jest też wszelka nadzieja, że Francja 
otworzy swoją kieszeń dla Jugosławii i Runuu- 
nii, przyczyniając się w ten sposób do ożywie- 
nia życia gospodarczego obu tych krajów. Pv- 
jedynek na Bałkanie z Trzecią Rzeszą wygrała 
więc Francja, której udało się też w dużej mie- 
rze usunąć nieporozumienia między Polską a 
Czechosłowacją. W Pradze powstała już cen- 
trala gospodarcza dysponująca dużymi kapita- 
lami, która ma zrealizować cały teu plan go»: 
podarczy, podany przez nas w ogólnych tylk» 
zarysach, Że Mała Ententa właściwie skonso- 
lidowała się wewnętrznie w Bratisiawie, świad- 
czy chociażby uchwała, wprowadzająca stu: 
konferencje głów państw Małej Ententy, która 
to konferencja następować ma zawsze równ »- 
cześnie z konferencją ministrów spraw zag: u- 
nicznych państw Małej Ententy. 


WŁOCHY WRACAJĄ DO — STRESY. 


Ale nietylko na tym polu poniosła Trzesiu 
Rzesza bardzo dotkliwą porażkę, lecz z takim 
aplombem zapowiedziana serdeczna przyjażń i 
współpraca niemiecko włoska okazała się rów: 
nież tylko mirażem. Kilkudniowy pobyt Ave- 
nola, generalnego sekretarza Ligi Narodów nie 
był daremny — Włochy wracają znowu do £u- 
ropy. Było to do przewidzenia, wszak Włochy 
wprawdzie połknęły Abisynię, ale strawić ;4 
mogą tylko przy pomocy kapitału zagraniczne- 
go. Włochy chciałyby więc zapomnieć o stino- 
wisku Anglii i marzą znowu o tem, by odżył: 
dawna przyjaźń angielsko włoska. 


POLSKA DOKONAŁA REWOLUCJI 
NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM 


Decydującą jednak rolę w nowem ukształ!o- 
waniu się Europy miała wizyta generała Ry- 
dza-Śmigłego we Francji. Włochy zdecydowa- 
ne były na wyłamanie się z frontu Stresy tyl- 
ko tak długo, jak długo zdawało im się że Pol- 
ska obraca się w orbicie wpływów niemieckich. 
Gdy okazało się, że sojusz polsko-francuski jest 
niezachwiany, Włochy ochłódły zupełnie w sto- 
sunku do Niemiec. Teraz nawet już się nie mó- 
wi o spotkaniu się Mussoliniego z Hitlerem, o 
czem przed tym tak głośno było w prasie iu- 
spirowanej przez Trzecią Rzeszę. Jednym sl>- 
wem, wizyta generała Rydza-Śmigłego w Pa- 
ryżu dokonała prawdziwej rewolucji, w jej 
świetle bowiem okazało się zupełne osamotnie: 
nie Trzeciej Rzeszy, 

M. K. 
EE M | 


Kobieta w lotnictwie. P. Beryl Markham wy». 
startowała onegdaj w Londynie do samotnego, 
bohaterskiego lotu nad oceanem Atlantyckim, 
Lotem jej żywo interesuje cię opinia angielska 

Matki czworga dzieci u iemczech otrzymują 
„Ehkrenkarte* — dyplom ionorowy, który ma 
też znaczenie praktyczne. Zyskują one tym pra 
wo do uprzywilejowanego traktowania ich. 


Prof. Dr. B. SIEFF 


Budżet rządu palestyńskiego 
tuczy Arabów -- za nasze pieniądze 


Wkrótce ukaże się w Tei Awiwie książ- | 


ka prof. dra. B. Sieffa p. t: „Pieniądz 
i kredyt w Palestynie", w której autor po- 
daje m. in. rzut oka na olbrzymie sumy 
wpływające do kieszeni Arabów z budżetu 
rządowego. Warto się zapoznać z niektó- 
rymi niezmiernie interesującymi cyframi, 
przytoczonymi przez autora. 


W ostatnim sprawozdaniu rządu ua r. 1934- 
1935 podano szczegóły nowej pożyczki palestyń 
skiej w wysokości dwóch milionów funtów. 
Pierwszy paragraf obejmuje kwotę 250.000 fun- 
tów na rzecz os.edlenia Arabów: Następnie prze 
znaczono 200.000 funtów na cele kredytowe dla 
Arabów; na roboty publiczne — 933.000 fun- 
tów, z czego przeznaczono większą część na 
opłacenie robotników arabskich; dla portu w 
Haifie — 210.000 funtów (również dla robot- 
ników arabskich), a na budyski pabliczae — 
407.000 funtów. Nie zapomniano również wy- 
znaczyć subwencji w wysokości 27.000 funtów 
dla rządowej uczelni arabskiej, podczae gdy 
subwencja dla wszystkich „ nstytucyj żydows- 
kich wynosi 20.000 funtów. 

Również pierwsza pożyczka przyniosła Ara- 
bom wielkie korzyści. lnwestowano 2,40 railiv- 
nów funtów w koleje żelazne, a zwłaszcza w 
prace, wykonywane przez Arabów; 190.719 
funtów na rozbudowę portu Jaitic, w którym 
strajkują obecnie robotnicy arabscy. Czy wy- 
znaczona zostanie w przysziym budżecie taka 
kwota na rozbudowę portu w Tel Awiwie”... A 
wreszcie wydatkowano na rozbudowę portu w 
Haife, w którym zatrudnieni są przeważnie 
robotnicy i urzędnicy arabscy — 1.212.783 fun- 
tów. To są nadzwyczajne wydatki, za które 
my będziemy musieli zaplacić procenty i epła: 
cać dług w ciągu 4U-tu lat. 

Przyglądnijmy się teraz rozdzialowi wydat. 
ków zwyczajnych. Wedle cyfr oiicjalnych, pro: 
cent budżetu rozchodu t. j. wydatków admini- 
etracyjüych wraz z robotami publicznym. do- 
chodzi do 50 procent ogólnej sumy budżetu 
(kwota ta nie obejmuje wydatków departamea- 
tów, w których urzędni-y angielscy pobierają 
najwyższe pensje). Nawet cziowiek, nie obzna- 
jomiony z warunkami Palestyny wie, że liczba 
urzędników i robotników żydowskich w depar- 
tameniach rządowych i robotach publicznych 
jest bardzo nikła: N.e przesadzimy, jeśli stwier- 
dzimy, że 90 procent z tych wydatków otrzy- 
mują Arabowie. Wynika z tego, że około 1,23 
milionów funtów z ogólnej kwoty wydatkow w 
eumie 3.20 milionów — otrzymują Arabowie 
wprost z kasy rządowej 

Procz wydatków administracyjnych pochło- 
nęły wydatki policji i więzień na różne cele 
186-238 funtów. (A kto stanowi większość w ęz- 
niów palestyńskich?...) W roku bieżącym wy- 
darki te niewątpliwie jeszcze wzrosną. Z2 to 
wszystko my zapła.imy. 

Wydział zdrowia otrzymuje (prócz wydatków 
administracyjnych) 68.783 funtów. Z tego v- 
trzywują Żydzi 12.000 funtów. W swym ostat- 
nim przemówieniu w radiu siusznie podkreślł ! 
Wysoki Komisarz zuaczenie wydziału zdrowia 
dla Arabów. Dla wydziału wychowania prze- 
znaczono [03.920 funtów (prócz wydatków ad- 
ministracyjnych), z czego dla Zydów — 28.000 
funtów: 

Wynika z tego, że około 1.7 milionów fua- 
tów czyli 53 procent z wszystkich wydatków 
wpływa bezpośrednio do kieszeni Arabów. A 
jeśli weźmiemy pod uwagę inwestycje i inne 
wydatki, otrzymamy wówczas 60 do 65 procent. 
Arabowie wpłacają do kasy rządowej nie wię- 
cej aniżeli 30 do 35 procent, a kto opłaca róż- 
nicę? Kto popiera pośrednio lub bezpośredni? 
olbrzymią ilość urzędników arabskich, zwraca- 
jących się do rządu z memoriałami przeciw 
uprawnieniom Żydów? Kto wie, czy wielka 
część tych dygnitarzy nie głodowałaby, gdyby 
nie podatnicy żydowscy. 

W latach 1934 — 1935 wynosiły dochody % 
podatków 84.5 proc. całego dochodu rządowe- 


go, ogółem 5.45 milionów funtów. Około 83 
proc. całego dochodu wynosi cło (47.7 proc.), 
licencje, podatki itd. (19-7 proc.) i inne (15.5 
proc.) które wzrastają z roku na rok wskutek 
wzmożonej imigracji żydowskiej i rozwoju ge- 
spodarki żydowskiej, jak wskazuje na to nastę- 
pująca tabliczka: (w procentach): 


Rok podatk. licencje i Lp. inne 
1920/21 23.3 31.9 49 
1924/25 29.7 29.1 8.7 
1931/32 40.8 27.2 10:7 
1932/33 42.7 Ha 11.0 
1933/34 46.9 21.5 13.4 
1934/35 47.1 19.7 15.5 


Należy stwierdzić, że spadek dochodu w ru- 
bryce „zezwolenia, podatki i tp.“ wynikł ze 
zniesienia niektórych podatków na arabeką pro 
dukcję roln czą, podczas gdy dochody z licen- 
cyj, wpływające przeważnie od Żydów, wyka- 
zują znaczny wzrost. 


Autor dochodzi do konkluzji, że jeśli wogóle 
istnieje podstawa do żalów i rozgoryczenia, nie 
ulega wątpliwości, że my mamy w tym wypad- 
ku pierwszeństwo. Prócz zysków wskutek pod- 
niesienia cen gruntów, rozszerzenia wewnętrz- 
nego rynku produkcji rolniczej i prac, doko- 
nywanych przez Arabów, które w okresie 1920 
— 1935 doszły do dz esiątek milionów funtów, 
— wpłynęjy również olbrzymie sumy do kiesze- 
ni Arabów pośrednio z aparatu rządowego. 

Zachodzi więc pytanie, czy istnieje podstawa 
do nienawiści i zawiści? 

W istocie w krótkim okresie stworzyl:śmy 
nadzwyczajne wartości na ziemi pustynnej i być 
może, że nie ma na to przykładu w dziejach 
rozwoju gospodarki światowej, lecz jaką cenę 
za to zapłaciliśmy! 


Około 80 milionów funtów inwestowaliśmy 
w latach 1921 — 1935 prócz energii, inicjatywy 
i pracy. Deszcz złota i pracy naszej mógłby u- 
żyżnić nawet pustynię i przynieść nam dziesię- 
ciukrotunie większe korzyści gospodarcze. Ale 
rzecz na tem polega, że my mierzyiny wartości 
nie iniarą gospodarczą, lecz czysto narodową 
— a naci sąsiedz. zyskują na tym bardzo wiele. 
Kto nie obłowił się naszym kosztem? lstnieją 
wprawdzie „rzadkie wartości“, za które płaci 
się każdą cenę: Ałe nawet w takich wypadkach 
bierze się w rachubę stronę prawną interesu. 
Posiadamy kontrakt we formie mandatu i po- 
kładamy w nim ufność. Naród nasz wierzy w 
zasady prawa | sprawiedliwości, a drugi kon- 
trahent składa się z poważnych osób prawnych: 
Ligi Narodów i Wielkiej Brytanii. Wynika z 
tego więc, że zawarliśmy kontrakt z gentlema- 
natui i w takim wypadku nie zwracamy uwagi 
na drobnostki. Należy również stwierdzić, że 
tak sądz li również gentlemani angielscy. Przy- 
toczę tutaj pouczający przykład: Gdy wybucnł 
kryzys gospodarczy w Palestynie, w sierpniu 
1935, w związku z konfliktem na Morzu Śródziem 
uyim, wygłosił p. Johmson, iuinisier skarbu Paie 
styny piękne przemówienie, w którym chciał u- 
spokoić Żydów. Powiedział on: „Każdy kapı- 
talista i każdy robotnik może spokojnie miesz- 
kać w kraju, w którym na straży stoi władza 
brytyjska”. Czytając te piękne i energiczne slv- 
wa przypomniałem sobie wspaniałą definicję 
ojca nowoczesnej ekonomii, Anglika Adama 
Smitha w której określił zasadniczą rolę wła- 
dzy: „Ma ona być strażnikiem nocnym i strzec 
mieuia przed rozbójnikami*. Od czasu przetmó- 
wienia p. Johnsona — wychylilismy do dna 
czarę goryczy. Trudno obecnie określić wyso- 
kość naszych strat materialnych. Wedle gentle- 
mańskiego kontraktu mamy prawo żądać od- 
szkodowania: Wprawdzie nawet bez kontraktu 
budowalibyśmy kraj, do którego posiadamy 
prawo historyczne, ale tempo odbudowy byłoby 
powolne; wszakże czyniliśmy konieczne przy- 
gotowania w tym k erunku na 30 lat przed woj- 
ną. Ale tym razem interesuje nas nie przeszłość 
lecz przyszłość. Co należy uczynić, z pusktu 
widzenia prawnego, aby na przyszłość nie po- 
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wtórzyły się wypadki, zagrażające życiu, mie- 
niu i pracy naszej w Palestynie? 

W tym wypadku należy zwrócić uwagę nie 
na samą odbudowę, lecz na jej cel. To znaczy: 
posługiwać się nią celem wzmożenia imigracji 
żydowskiej, Jak wiadomo, kto otrzymuje licen- 
cję od władzy na wybudowanie domu wedle u- 
eialonego planu, ten posiada pewność, że wła- 
dza nie będzie czynić trudności nowym loka- 
torom. Również plan odbudowy kraju został 
wprowadzony w życie jedynie sub specie wzra- 
stającej imigracji na przyszłość, gdyż w prze- 
cwnym razie wielkie niebezpieczeństwo zagra- 
ża mieniu i pracy inwestowanej w kraju. Kaz- 
da przeszkoda, choćby nawet czasowa może spo 
wodować straszliwy kryzys, którego zasięgu i 
skutków nie możemy sobie wyobrazić, 

Wobec tego wybiła już 12-ta godzina, aby z 
całą stanowczością zażądać, ażeby nasz stan 
prawny nie był zawieszony w powietrzu, a 


„strażnik nocny* spełnił swe zadanie. Potrzeb- 
ge to jest nie tylko nam, lecz również naszym 
sąsiadom, 
ludzie. 


których opętali nieodpowiedzialni 


SKODA, 16 WRZEŚNIA 1936 


Kraków (239.5) 6.30 Audycje poranna; 7.30 Pro 

ram na dzień bieżący oraz kilka informacyj 7,40 
Muzyka poranna z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.30 Audycja dla szkół; Pogadanka dla dme 
młodszych, b) muzyka z płyt, 11.57 Sygnal czasu 
Hejnał z wieży marjackiej; 12.03 Prosimy do mi 
luofonu... 1213 Dziennik południowy; 12.23 Kom- 
pozycje Edwarda Griega... (płyty) 13.10 Chwilka 
gospodarstwa domowego; 14.30 Weryzm Puccini 
ego (płyty) 15.30 Wiadomości gospodarcze z War 
szawy; 15.45 Niezwykłe przygody Jędrka i Felka 
słuchowisko B. Heriza dia dzieci; 16.15 Koncert 
Tria salonowego PR. 17.00 Koncert w wyk. Małej 
ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego z udziałem 
M. Sałeckiego (spiew) przy fort. prof. Ludwik 
Urstein; 18.00 Toaleta poranna Napoleona, felje- 
tor wygłosi Wanda Trzaska - Durska; 1810 Za 
rzeką (na marginesie ksiązki Johna Galsworthy 
ego pt. „Za rolą“) w opr. dr. Adama Bara z od- 
rośnemi recytacjami 18.25 Utwory Schumanna Z 
plyt; 18.45 Wiadomości z dnia; 18.50 Koncert rek 
lamowy; 19.00 Pogadamka aktualna; 19.10 Utwo- 
ry skrzypouwe w wyk. A. Szafranka; przy fort. 
K. Szafranek; 19.30 Utwory wokalne F. Schuberta 
w wyk. chóru solistów przy Konserwatorium P. 
T. M. pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego; 20.00 
Chóry w operze (płyty) 20.30 Z wędrówek po pro 
wincji; 20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka ak 
tusina; 21.00 Koncert Chopinowski w wyk. Józe- 
fa Smidowicza; 21.30 Arie i pieśni w wyk. Janiny 
Hupertowej (mzsopr) przy fort. prof. L. Urstein; 
2,00 Wiadomości sportowe z Warszawy; 22.10 Lo 
kalne wiadomości sportowe; 22.15 U stóp Fudzi- 
jamy, migawki muzyczne w opr. Celiny Nahlik i 
Iaru Marto, 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.10 Pogad. 
społeczna; 18.15 Koncert reklamowy; 19.00 p. Kra 
ków; 23 Płyty. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 12.03 Oko elekt- 
ryczne; — pogad. 12.13 p. Kraków; 18.10 Arie 1 
pieśni w wykonaniu J. Finkiera (bas) 18.30 Nasi 
zegranicą — felieton; 18.40 Koncert reklamowy; 
{85v Program; 19 p. Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 15.30 Oblicze 
miast Województwa Śląskiego; 15.45 p. Kraków: 
18.10 Opowiadanie A. Sylwestra; 18,25 Płyty 18.45 
Koncert reklamowy 19 p. Kraków; 20 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos; 20.30 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.10 Nowela M. Bra 
tua; Zdarzenie w Magnuszowie; 18.25 Płyly; 18.45 
Koncert reklamowy; 19 p. Kraków; 

Wiedeń (506.8) 19.20 Rewia przebojów 1919 — 
1925. 200.30 Wariacje i ftga Regera; 21 Klasycznie 
po wiedeńsku — koncert rozrywkowy. 

Anglia Nat. (1500) 18.30 Morze w pieśni; 20 Kon 
wert symfoniczny. 

Paryż (431.7) 20.30 Komedia muzyczna Variota; 
15 Muzyka komeralna. 

Beromiinster (539.5) 19.45 Jan z Paryża — opera 
Boiełdieu go. 

Budapeszt ((549.5) 19.40 Węgierskie pieśni ludo 
wə z tow. ork. cyg. 21.00 Koncert ork. operowej; 
dyr. Dohnanyi. 

Strassburg (349.2) 20.30 Kraina uśmiechu — o- 
peretka Lebara. 

Praga (470.2) 15,35 Pieśni ludowe; 19.20 Godzina 
z Kalmanem — potpourri z operetek Kalmana; 
ar Koncert; 21 Utwory kompozytorów pilzneń- 
skich 


Blandyna Holzerowa 


Wdowa po Radcy Cesarskim i Prezesie Izraelickiej Gminy 


Wyznaniowej 


zmarła 14 września 1936 po długich i ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 83. 


Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 16-go września 1936 o godzinie 2,30 
z domu przedpogrzebowego cmentarza izraelickiego przy ul. Miodowej 


o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 


Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych. 


w Rzeszowie 


Uroczyste otwarcie farmy „Akiby“ 
w Krzeszowicach 


Z uczuciem szczerej radości udalismy się ubie- 
głej niedzieli do Kizeszowic, by uczestniczyć w 
uioczystym otwarciu farmy rolniczej org. „Aki- 
ba". Wiedzieliśmy dobrze, ile ofiarnej pracy po: 
święciły tej ważnej placówce, przy jej tworzeniu 


i dalszym rozwoju zarówno „Ezra Chalucowa” 
jak „Akiba”, 

Przybyliśmy na miejsce na kilka godzin przed 
uroczystością, aby przed oficjalnym programem 
zapoznać się z całością dokonanej pracy i swo- 
bodnie pomówić z jej twórcami. Przez bramę u: 
dekorowaną na przywitanie gości wchodzimy na 
podwórze zabudowań farmy. Porządek i czystość 
izucają się w oczy. Wre praca. Tyan razem cha- 
lucim „Akiby”* pozostawili „na uboczu swe stałe 
zajęcia i rażno krzątają się około ostatnich przy* 
gotowań do uroczystego otwarcia. Wchodzimy do 
domu mieszkalnego. Pokoje starannie i celowo 
urządzone. Biblioteka i czytelnia w sali jadalnej 
świadczy o tym, że farma spelinić ma nie tylko 
ważną rolę przygotowania rolnika dla Erec, ale 
w pierwszym rzędzie ma wychować dobrych sy- 
nów Narodu, znających duchowe wartości żydos- 
twa, którzy w Erec pracując na roli nie ugną się 
przed żadnymi przeciwnościami. 

W towarzystwie tow. Einhorna, guspodarczego 
kierownika farmy, pełnego zapału dla pracy rol- 
nej, przechodzimy do gospodarskich zabudowań 
farmy. Dowiadujemy się, że gospodarstwo nasta- 
wione w miarę .aożności na potrzeby palestyńskie 
obejmuje głównie warzywnictwo, oraz hodowlę 
bydla i drobiu. Hodowla jeszcze skromna, ale 
siaranna i celowa. Zwraca naszą uwagę wzoro- 
wo urządzona stajnia i obora. Narazie ma farma 
dwa konie, sześć holenderskich krów —— każde 
zwierzę ma swe imię hebrajskie, umieszczone na 
tabiiczce w jego stajennej przegródce. Na ścianie 
tablica wydajności mleka krów, i apteczka. 

Zwiedzając dalsze zabudowania dochodzimy do 
zaimprowizowanej na uroczyste otwarcie wysta- 
wy narzędzi rolniczych i produktów własnego go 
Spodarstwa. Na stołach piękne warzywa, dalej 
produkty gospodarstwa miecznego, zboża, a na- 
wet chleb z własnej mąki. Wystawa świadczy 
chlnbnie o dokonanej w tak krótkim czasie pracy. 

„Wychodzimy z zabudowań farmy — na poła. 
Ciągną się one długim pesem na przestrzeni oko- 
ło 24 morgów. Pała warzywne, pomidorów, bura- 
ków, nůrchwi, kapusty, a dalej pola pod uprawę 
zbóż. Wracamy na podwórze pełni' zadowolenia, 
że nasi chalucowie uzyskali taką piękną placówkę 
hachszary rolnej. ` aN 
„Na podwórzu już gwarno. Na uroczyste otwar- 
cie przybyły liczne rzesze gości z Krakowa i 
miast prowincjonalnych. Wielu działaczy syjont. 
À 

Z powodu zgonu nieodżałowanej pamięci 
BLANDYNY HOLZEROWEJ wyrażamy Sze 


fom Naszym WP. DROWI MAURYZEMU 
I DYREKTOROWI LEONOWI HOLZEROM 


wyrazy najgłębszego współczucia 
Personel Firmy: Tow. Handlowo-Węglowe 
Holzer i Spółka, 


swych chaluców. 


stycznych naszej dzielnicy. Pobudka oznajmia po+ 
czątek uroczystości, 

Zagaja Tow. dr Leon Wander, zasłużony pre" 
zes „Ezry Chalucowej”, która zainicjowała po- 
wstanie tej ważnej placówki i współdziałania ©- 
wocnie w jej dalszych pracach. Przewodniczący, 
wita serdecznie zebranych, dziękując wszystkim 
którzy współdziałali przy tworzeniu farmy. Oś- 
wietla trudną i ciężką pracę „Ezry? i „Akiby“ 
poświęconą nowej placówce hachszary, podnosi 
er:tuzjazm i energię chaluców, pracujących na 
farmic. Następnie oddaje zebranym pozdrowienia 
drogiego naszego przywódcy dra Ozjasza Tnona. 
Setki telegramów świadczą o wielkim zaintereso- 
wanta lurmą: 

Następuje podniusiy momeńt uroczystości, Wcha 
dzą chalucowie farmy w jednolitych mumdurach. 
Pobudka. Sztandar niebiesko - biały wysuwa się 
zwołna na maszt. Zebrani intonują Hatikwę. 

Przewodniczący wita n. posła do parlamentu 
angielskiego p. Martina, który w przejeździe 
przeż Kraków wstąpił na uroczystość. P. Martin 
w języku angielskim zapewma zebranych o swej 
szczerej sympatii dia ruchu syjonistycznego i po- 
dziw dla dokonanego w Palestynie dzieła. „Mie- 
liście żal do Wysokiego Komisarza i Ministra Ko 
lonii, lecz widzicie teraz, że nie macie do tega 
powodu“. Oby te słowa gościa angielskiego były 
rzeczywiście sluszne. 

Radca Z. Aleksandrowicz przemawiając imie- 
niem Egzekutywy Org. Syjonistycznej naszej 
dzielnicy, oświetla ciężką i odpowiedzialną pracę 
rolnika w Erec i wyraża nadzieję, że farma da 
należyte przygolowanie chalucom „Akiby“. Tow. 
drowa M. Aptowa imieniem Patronatu „Akiby” 
podkreśla pełną zapału i poświęcenia pracę chas 
luców na farmie i prosi zebranych « stałą opiekę 
i pomoc dla nowej placówki. Imieniem Komitetu 
Lokalnego w Krakowie przemówił tow. mgr. E. 
Rosthal, zaznaczając, że stworzepic nowej pla- 
cówki hachszary dowodzi, iż mimo wielkich prze 
ciwności w Erec, nie załamała się nasza wtara i 
wola do dalszej twórczej pracy. 

Następnie goście zwiedzali zabodowania i pola 
farmy. Po przerwie przemówił tow. dr J. Onren- 
stein, podnosząc, że „Akiba“ pragnie na farmie 
przede wszystkiem wychować chaluców, wpoić w 
nich miłość dla Narodu i jego wartości — zwią” 
zać ich nierczerwalnie myślą o pracy na rołi w 
Erec. Mówca dzięknje imieniem „Akiby“ wszyst- 
kim, którzy dopomogli w pracy dla larmy i pro- 
si o wbijanie gwoździ do pamątkowej tarczy. 
Tow. Mahłerówna imieniem chaluców, pracują- 
cych w farmie zapewma zebranych, iż pluga „A- 
kiba” spełni pokładane w niej nadzieje. 

„ Wbijanie gwoździ pamiątkowych kqńczy pod- 
niosłą uroczystość. 

Wracamy pełni otuchy, ale uczestnicy uroczys- 
tości i całe społeczeństwo naszej dzelnicy po- 
winna pamiętać o tym, że farma rolnicza „Akiby” 
wymaga jeszcze bardzo wiele pracy i wkładów. 
Bez pomocy i serdecznej opicki społeczeństwa ży- 
dowskiego trudno jej bedzie wywiązać się z cią- 
żących na niej obowiązków. Wierzymy, że Społe- 
czeństwo żydowskie naszej dzielnicy nie zawiedzie 


E k 
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Jaką reformę świadectw przemysłowych 
proponuje samorząd rzemieślniczy ? 


Jak już donosiliśmy odbyło się posiedzenie 
Komisji Obciążeń przy Związku izb Rzemieśl. 
niczych R. P, Głównym tematem obrad była 
aprawa przeprowadzenia zaeadniczej reformy 
taryfy świadectw przemysłowych w myśl pustu- 


lutów samorządu gospodarczego rzemiosła. 
Sprawa ta jest tym bardziej na terenie samu. 
rządu gospodarczego rzemiosła aktualna, że już 
w maja 1935 r. Związek lzb Rzemieślniczych 
R. P. złożył czynnikom miarodajnym odnoś- 
ny projekt zmian taryfy świadectw przemysl» 
wych. W toku obrad dyskutowano w szerszym 
zakresie nad tym, czy nie należałoby moze do 
powziętych w maju 1935 r. w powyższej spra- 
wie uchwał wprowadzić pewnych korektyw, a 
to z uwagi na to, że nad tą sprawą zastanawia- 
ły się i obradują i'inne instytucje samorządu 
gospodarczego, które również wyrazily swvje 
własne poglądy w tej sprawie. 


Uczestnicy zebrania wypowiedzieli sią za pew 
nymi niezaaczuymi poprawhami uprzednieze 
projektu, zgłoszonego w tej sprawie w mimu 
1935 r. Podkreślić należy przede wszystkim to, 
że samorząd rzemieślniczy nie może przejść do 
porządku dziennego nad obowiązującą obe- 
nie taryfą ówiadectw przemysłowych, gdyż ta 
jest ściśle wzoruwaua na przestarzałej taryfie 
zaborczej z roku 1898 t. j. z przed 38 laty, a 
więc zrozumiałym jest, iż taryfa ta ze względu 
aa zupełnie iune warunki goepodarcze w jakich 
obowiązuje nie jest właściwa, bowiem przede- 
wszystkim w większości wypadków wysuxo3ć, 
opłaty za świadectwa przemysłowe jest uzależ. 
uiona od ilości robotników, (czeladników) przed 
siębioretw przemysłowych, względnie od ilości 
pracowników w przedsiębioretwach handłu tə- 
warowego. Zrozmmiałą więc jest, że raryla ta 
"zwłaszcza w okresie przeżywanogo kryzysn i 
związanego z nim bezrobocia w wielu wypad- 
kach hamuje normalny rozwój życia gospodar- 
czego kraju. 

Wychodząc z powyższych założeń Komisja 
Obciążeń przy Związku leb Rzemieślniczych 
doszła jednomyślnie do następujących waivs- 
ków: 1) utrzymać ówiadectwa przemysłowe ja- 
ko specjalną samoistną opłatę nie kasując ich 
i nie podwyższając stawki podatku przemyeło- 
wego od obrotu, 2) wszystkie opłaty za świa- 
dectwa przemysłowe winny być oparte na roz- 
miarze przedsiębiorstwa, to jest na jego obro- 
cie, przeto uzależnienie wysokości opłaty za 
świadectwa przemysłowe od ilości robotników 
względnie pracowników winno być zaniecha: 
ne, 3) znieść klasy miejscowości, aby opłaty za 


Jakimi papierami można spłacać 
zaległości podatkowe! 


Mimsterstwo skarbu wydało instrukcje, w któ- 
rych wyjaśnia, że obligacje 6 proc. Pożyczki Na 
rodowej mogą być przyjmowane na spłatę zaleg- 
lości, podlegających odroczeniu do 31 marca 1938 
r. w podatkach gruntowych, przemysłowych, obro 
towych, dochodowych, wojskowych, od nierucho- 
mości i od lokali, Niezałeżnie od tego Pożyczka 
Narodowa, według wartości nominalnej, może być 
przejmowana na spłatę podatku spadkowego i od 
darowizn od osób, na których imię obligacje są 
wystawione. d 

Jeśli idzie o 4-proc. pożyczkę konšolidacyjną to 
może ona być przyjmowana od każdego posiada- 
sze na pokrycie należności podatku spadkowego 
i od darowizn do kwoty 25.000 zł. 

Przy tej sposobności ministerstwo skarbu wy- 
juśnia, że 3 proc. państwowa renta ziemska wed- 
ług nominalnej wartości może być przyjmowana 
od każdego posiadacza na spłatę zaległości podat 
ku dochodowego, majątkowego, gruntowego, prze 
myslowego od mieruchomości, wojskowego, spad- 
kewego i od darowizn i x przed 1 stycznia 1933 
roku, zaś w niektórych przypadkach także na spła 


świadectwa przemysłowe były jednolite dle 
wszystkich miejscowości, co naturalnie nie sta- 
łoby na przeszkodzie przyznawaniu przez Mi- 
nietra Skaibu pewnych ulg regionalnych |up. 
dla Kresów Wschodnich) 4) dla przedsiębiorstw 
przemysłowych (pracowni rzemieślniczych”, 
wprowadzić naloży dwie tabcle taryfy: tabela 
A. obejmowałaby przedsiębioretwa opłacające 
zryczałtowany podatek od obrotu w takiej ka. 
tegorii świadectw byłoby dwanaście, a więc ņa- 
stąpiłoby pewnego rodzaju połączenie opłaty 
za Świadectwa przemysłowe z podatkiem zry. 
czałtowanym co samo przez się przynioslobr 
uproszczenie systemu podatkowego i udoysri- 
nienie dla płatników. Tabela B. obejmowaiiaby 
dwadzieścia dwie kategorie świadectw dle pu» 
zostałych przedsiębiorstw, opłacających poda- 
tek przemysłowy od obrotu na zasadach sgol- 
nych. 5) Należałoby również ekasować pobi :ra- 
my dotychczas 15 proc. dodatek na rzecz Skarb» 
Państwa, przy odpowieduia podwyższeniu za- 
sadniczej opłaty na rzecz Skarbu Państwa. Ó) 
Wypowiedziano się za podwyższeniem udziału 
we wpływach z tytułu świadectw przemrsło- 
wych na rzecz szkolnictwa zawodowego i insty- 
tucji samorządów gospodarczych. 7) Ło obu 
wiąsku nabywania świadectw przemysłowych 
należałoby włączyć przedsiębioretwa dotychczas 
od tęgo obowiązku zwolnione. 


Powyższe uchwały Związek leb Kzemieślni. 
czych. w myśl zaleceń Komisji Obciążeń przed- 
dtawi w niedługim czasie własciwym czynnikom 
miarodajnym. , 


Na Komisji Obciążeń omawiane były równie: 
i inne eprawy, a m. iu. sprawa norm Średniej 
dochodowości przy ustalaniu siawek wymiaru 
podatku dochodowego na rok podatkowy 103Ć. 
Sprawa lu tym bardziej jest pilna į aktualna, 
że, jak wiadomo, ekala podatku dochodowego, 
poczynając od 1 stycznia 1936 została połwyz- 
szona a zatem odpowiednie ustalenie proceniu 
średniej dochodowości jest tym bardziej %7- 
nieczue. Zwrócić należy tu uwagę, iż ua terenie 
poszczególnych lzh Skarbowych zauważyć się 
daje duża rozbieżność co do wysokości tych 
norm. 

Sprawa projektu reformy taryfy Świadze:w, 
przemysłowych była również przedmiotem o- 
brad Zarządu Zw. Izb Rzem. R. P. które od 
było się w dniu 10 bm. W sprawie tej zarząd 
Związku Izb Rzem. R. P. jednomyślnie zaak- 
ceptował odnośne uchwały Komieji Obciążeń 
przy Związku lzb Rzem. R. P. 


tę zaległości późniejszych podatków oraz daniny 
majątkowej. 

Skrypty dłużne skarbu państwa mogą być uży- 
te na pokrycie zaległości podatków: gruntowego, 
dochodowego, spadkowego i od darowizn przed 1 
października 1931 r, ale tylko od osób, które otrzy 
mały skrypty tytułem wynagrodzenia za grunty 
wywłaszczone. 

Wreszcie 4 i pół proc listy zastawne Państwo- 
wego Banku Rolnego serii I są przyjmowane odl 
wszystkich ich posiadaczy według nominalnej war 
teści na pokrycie zaległości podatków: gruntowe 
go, dochodowego, majątkowego od nierncnomości, 
przemysłowego, wojskowego, spadkowego z przed 
1 stycznia 1933, Przyjmowane są także na pokry- 
cie zaległości późniejszych, ale tylko do wysokoś 
ci ich połowy i to od posiadaczy, którzy te histy 
ag jako wynagrodzenie za grunty rozparce 
owane. 


Departament wszystkich danin 
publicznych 


Na terenie Ministerstwa Skarbu istnieje projekt 
przekazania dztału akcyz i podatków pośrednich 
do departamentu podatków i opłat, który jak wia 


aomo, obejmuje obecnie jedynie dział podatków 
bezpośrednich i opłat stemplowych. W ten spo. 
sób powstałby jeden departament daoin pubłicze 
nych, obejmujący podatki bezpośrednie i pośred- 
nie. Pierwszym widomym wyrazem tych tenden- 
cji było powierzenie urzędnikom  kóatroli skar- 
bowej, którzy dokonywali dotąd kontroli jedynie 
w zakresie akcyz i monopoli również szeregu fun 
kcji z zakresu kontroli podatków bezpośrednich. 


Praktyki uczniów szkół zawodo- 
wych a ubezpieczenia społeczne 


W związku z prowadzoną w okresie ubiegłych 
ferii leturch ascją umieszczania słuchaczy i abso 
wentów szkół handlowych na praktykach w præ 
siębiorstwach, jedna ze szkół otrzymała z ubezpie 
czalni społecznej wyjaśnienie, że uczniowie i ab- 
solwenci liceum handlowego, w którym praktyka 
n jest wymagana, lecz tylko zalecona, podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek choroby, 
i od wypadków, a w razie spełniania czynności 1. 
zycznych również obowiazkowi ubezpieczenia etno 
rytalnego. 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Warszawie, 

współdziałająca w akcji udzielania praktyk zawo 
dowych mlodzieży Szkolnej, zwróciła się w tej 
sprawie do ministerstwa opieki społecznej, o n- 
chylenie interpretacji ubezpieczałni. izba stanęła 
na stanowisku, że praktyki młodzieży ezkół zawo 
dowych traktować należy jako uzupełnienie nauki 
szkolnej i jako takie powinny być propagowane 
w jaknajszerszym zakresie. Stanowisko  ubezpie- 
czałni spolecznej, stwarzające sztuczne roaróżnie 
nie praktykantów z praktyką „załecaną* i „wy- 
maganą* spowodowałoby trudności w uzyskaniu 
praktyk przez uczniów i absolwentów tych szkół, 
w których regulamin nie nwzględnia sprawy prak 
tyk, zalecanych bezpośrednio przez dyrekcję szko 
ly. 
_ Ministerstwo opieki społetznej przychylłao cię 
do prośby Izby Przemysłowo - Handłowej i wyjas 
niło ubezpieczalni, że interpretacja jej nie ma pod 
staw prawnych. 


Robotnicy wyłączeni 
od obowiązku ubezpieczenia 


Jak wyjaśnia Zaklad Ubezpieczeń Społecznych, 
nasiępujące kategorie robotników, nie podlegają 
wogóle ubezpieczeniom społecznym: 

1) elatowi funkcjonariusze państwowi podlega: 
jący ustawie o zaopatrzeniu emerytalnym fuakcjo 
nariuszów naństwowych i zawodowych wojsko- 
wych; 2) prow zoryczut lunkcjoneriusze wojsko- 
wi, którzy podulegoją u ezpieczegiu w Pańslwo- 
wym Zaukłedzie Emergtei.ym; 3) pracownicy prze 
dsiębiorsiwa Polskie Koleje Państwowe, objęci 
rrzepisami rozporządzenia Rady Ministrów o za- 
opatrzeniu emci3.alnym i odszkocowaniu Za nie. 
sczęśliwe wzjadki Polskich Koici Pańsiwowzch 
4; osoby, po os.ające w czynnej służbie gańs.wo- 
wcj; 5) cudzoziemcy, zatrudnieni w przeds.awi- 
cielstwach dyplomatycznych i  kousularnych 
państw obcych oraz w komisjach międzynarodo- 
wych; 6) duchowni, członkowie zakonów, oraz 0- 
soby, należące do zgromadzeń i etowarzyszeń Te- 
J:gijnych, o ile spełniają swe funkcje bez wynag- 
rodzenia, ewentualnie jedynie za utrzymanie; 7) 
osoby, zatrudnione w gospodarstwach domowych, 
których zatrudnienie u poszczególnych pracodaw 
ców jest krótkotrwałe (jeżeli u tego samego pra- 
codawcy nie trwa diużej niż dwa tygodnie); 8) 
dzieci, wnuki, rodzeństwo, rodzice i dziadkowie 
pracodawcy, zatrudnieni w rzemiośle, jeżeli po- 
zostają z pracodawcą we wspólnym  gospodarst- 
wie doucwym. 
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Kobiety w dyplomacji. Niedawno otrzymała 
w Danii p. Palma Guillen listy uwierzyteinia- 
jące jako reprezentantka dyplomatyczna Me: 
ksyka. Jest to druga żeńska osobe dyplomaty: 
czna w Kopenhadze. gdzie przebywa również 
poseł amerykański mrs. Owen-Rohde. 

Kobiety walczą w Hiszpanii. Jedną z bohate: 
rek wojek rządowych zajmowano się wiele w 
ostatnich tygodniach bratobójczej walki. Byla 
nią Anita Lopez, która rządziia miastem Meri: 
dą i kierowała jego obroną. Mówiono o niej 
„że umie po łacinie”, co oznacza opinię uczo: 
nej. Zginęła z rąk powstańców. 
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Ze Związku „Makkabi“ w Polsce 
VIL OGÓLNOPOLSKI ZJAZD „MAKKABI" 
W WARSZAWIE 

Komitet Centralny postanowił zwołać do War- 


szawy na dzień 11 listopada rb. VII. Ogólno- 
polski Zjazd „Makkabi”, 

W myśl uchwały V. ogólnopolskiego Zjazdu 
„Makkabi* klub, który wykupił do 50 nalepek na 
dany rok, ma prawo do jednego delegata, do 100 
2 delegatów. Każda następna setka członków (na 
lcpek ma prawo do dalszego delegata, 

Zjazd potnwa jeden dzień. 


I-szy OGÓLNOPOLSKI ZLOT MAKKABI 
W WARSZAWIE 

Teruun I-go Ogólnopolskiego Zlotu Makkabi, 
został już definitywnie ustalony na 1937 rok. Je- 
szcze w bieżącym miesiącu ukaże się broszura z 
ćwiezeniami złotowemi. Broszura ta zaopatrzona 
będzie w ilustracje i specjalnię dobraną muzykę 
palestyńską. 

Ćwiczemia te rozesłane będą wszystkim naszym 
klubom. 

KALENDARZYK DALSZYCH MISTRZOSTW 
ZWIĄZKU MAKKABI NA 1956 r. 

20 wnześnia: mistrzostwa kolarskie 
Organizuje Makkabi — Lódź, ulica 
21. 

14 i 15 listopada mistrzostwa szermiercze Zwią 
zku odbędą się w Łodzi. 

28 i 29 listopada mistrzostwa gimnastyczne Źwią 
zku — organizuje ŻNGS „Bar-Kochba* Katowi- 
ce, ul. Gliwicka 2 mgr. A. Ackerman. 

5 i 6 grudnia mistrzostwa ciężko - atletyczne 
Związku odbędą się w Łodzi. 


4 TEGOROCZNEJ LETNIEJ AKCJI 
OBOZOWEJ 

Związek „Makkabi* zorganizował w roku bie- 
żącym następujące obozy: 

i) Centralny obóz wyszkoleniowy w Skolem 
w czasie od 16 czeurwica do 24 lipca rb. w ramach 
którego odbyły się; 

a) kurs dla komendantów (ek) kwatermistrzów 
(yú) i kierowniczek oddziałów żeńskich obozów 
Makkabi w których uczestniczyło 48 osób. 


Związku. 
Kościuszki 


„NOWY DZIENNIK“ środa 16 września 1926 


Jego życie było naipiekniejszym romansem 
„PASTEUR w triumfalnym pochodzie 
przez ekrany Świata 


Wytwórnia Warner Bross kontynuuje łań- 
cuch kolosalnych swych przebojów, zapoczątko» 
wany w 1929 roku, stworzeniem pierwszego fil- 
mu dźwiękowego — „Śpiewającego błazna”. — 
Później przyszedł doskonały tilm „Jestem zbie- 
giem“, a w roku zeszłym Warnerowie dali nam 
„Sen Nocy Letniej* i „Kapitana Blooda*, 

Ale w tym roku zrealizowano film, który jest 
szczytem wszystkiego, ukoronowaniem chlub- 
nej działalności. Stworzenu „Pasteura“ z Pau- 
lem Muni. Myliłby się ktoś, ktoby przypuszczał, 
że jest to film o «charakterze naukowym. Nic 
podobnego. „Pasteur” to potężny, romaatycz- 
ny do głębi wzruszający epos bohaterski. co 
wrażenia tak silne, tak mocne, tak przejmujące, 
jakich nie dał żaden jeszcze z poprzedniv zrea- 
lizowanych filmów. — 87 minut trwa wyswit- 
tlanie „„Pasteura”, 87 minut irwają emocje, nie- 
zwykle napięcie, trwa obcowanie z genjalną in- 
dywidualmością aktorską Paula Muni, któremu 
rząd Musgoliniego na tegorocznej wystawie w 
Wenecji przyznał pierwszą nagrodę, za tę naj- 


lepszą światową kreację. || czymy życie prawdziwego gziowieka i przeka- 


Paryski „Le Journal'* pisze: „Możecie wziąć 
najlepsze filmowe operetki, najcudowniejsze 
dramaty, najweselsze komedie, możecie z tych 
wszystkich filmów wybrać ich największe walo- 
ry, lecz suma tych wszystkich walorów da.eka 
będzie jeszcze od tego, co daje jeden jedyny 
film „PASTEUR“, niezwykłe dzieje człowieka, 
którego życie było najpiękniejszym romansem. 

Często słyszymy głosy, że jakiś film — miże 
to być nawet film doprawdy wielki i dopraway 
wartościowy — został przereklamowany. ŹZni- 


czy to, że mimo obietnic szumnej j nieprzebie- 
rającej w środkach reklamy, publiczność zosta: 
ła w mniejszym lub większym stopniu zawie» 
dziona w swoich nadziejach. 

„„Pasteurowi* przereklamowanie grozić nie 
może, cokolwiekby powiedziało się o tym fil- 
mie, w jakiejkolwiek formie chwaliłoby sią je- 
go walory — to wezystke byłoby jeszcze słabera 
odbiciem faktycznego stanu rzeczy, 

W Krakowie film ten został pokazany ogra 
niczonej grupie osób, ze świata artystyczaezo 
Truduo doprawdy opisać wrażenie, jakie wy. 
warla na wszystkich genialnie skomponowana 
całość, — Jeden z obecnych aktorów powis- 
dział: „Ostatnie sceny filmu eą uajpotężniejsze, 
Czułem, że wzruszenie, które doszło do szczytu 
wprawiło mnie w etan, jakiego nigdy dorąd nie 
odczuwałem. Chciało mi się płakać j śmiać rów- 
nocześnie *, 

Dotychczas oglądaliśmy w kinie przygody, 
dramaty i romanse postaci fikcyjnych, zrodzo: 
uych w fantazji sceuariopisarza. Teraz zoba- 


namy się, że było ono bardziej romantyczne, 
bardziej naszpikowane przeciwnościami losu, 
niż dzieje papierowych bohaterów, które z:c- 
dziły się w umysłach i sercach autorów. Bo 
prawdziwe życie bywa często stokroć bardziej 
fantastyczne od ludzkich wymysłów. 
„Pasteura“ cały Kraków będzie mógł ozlą- 
dać i podziwiać już w najbliższych dniach, jed 
nocześnie z Warszawą i wielkimi stolicami 
Europy. 


kiej akcji na rzecz Kfar - Hamakabi przybywa w 
pierwszej połowie pażdziernika br. do Polski — 
jako delegat Światowego Związku Makkabi i Cen 
tralnego biura KKL. w Jerozolimie — p. Leo Czu 
czka na miesięczny pobyt, podczas któręgo awie 
dzi szereg miast o większych skupieniach sporto- 


Kurs przyczynił eię w znacznej mierze do pod- | wych 


niesienia poziomu obozownictwa Makkabi dzię- 
ki wyszkołeniu kadr kierowników (czek) obo- 
ZÓW. 

b) kuns dla przodownie ćwiczeń ruchowych, w 
którym brało udział 32 uczestniczek. Kurs ukoń- 
czyło i Świadectwa państwowe otrzymało 27 u- 
czestnóczek. 

c) kurs dla instruktorek III. stopnia w. (. k. 
(kurs uzupełniający) w którym brało udział 14 
przodownic. Wszystkie uczestniczki otrzymały 
świadectwa państwowe. 

d) Kurs ćwiczeń ruchowych dla przodowników. 
w którym brało udział 42 uczestników. Kurs ukoń 
czyło i świadectwa państwowe otrzymało 35 u- 
czestników. 

e) Obóz kondycyjny piłki ręcznej dla zawodni- 
ków (czek) klubów, w którym uczestniczyło 22 
osób. 

Dla członków organizacyj harcerskich oraz mło 
dzieży klubowej zorganizowano nadto obozy spor 
tewo - wypoczynkowe w następujących miejsco- 
wościach; 

2. Kokoszkowo st. Nowy - Targ — 350 uczestni 
ków (czek) 3. Fronołów — 200 uczestników (czek) 
4. Nowo - staw — 100 uczestników (czek) 5. Ho- 
łowacze st. Skidel — 180 uczestmków (czek) 6. 
Oleksówki st. Nowy - Targ — 250 uczestników 
(czek) 7. Rafajłowa st. Nadwwórna — 350 uczest- 
ników (czek) 8. Skrudzina st. Stary Sącz — 200 
uczestników (czek) 9. Niemirów Zdrój st. Hory- 
niec Zdrój — 2%0 uczestników (czek) 10. Bańska 
Wyżna st. Biały Dunajec — 600 uczestników (czek) 
11 Ostrowsko st. Nowy Targ — 260 uczestników 
(czek) 12. Wierhomla Wielka st. kol. Piwniczna 
— 150 uczestników (czek) 13. Walewice k. Wara 
szawy — 250 uczestników (czek) 14. Landwarów 
k. Wilna — 250 uczestników (czek) 15. Sieniawa 
— 20 uczestników (czek) 16. Dębina st. Skole — 
206 uczestników (czek) 17. Rytro — 150 uczestni- 
ków (czek) 18. Tatarów — 180 uczestników (czek) 
19. Piwniczna — 300 uczestników (czek). 

Komendantami obozów powyższych byli tego- 
roczni absolwenci kursu dla komendantów obo- 
zów. Pracę sportową prowadzili przydzieleni 
przez Związek dypilomowani instruktorzy. 


PRZYJAZD REFERENTA KFAR - HAMAKABI 


PRZY ŚWIATOWYM ZWIĄZKU MAKKABI DO 
POLSKI 


Związek Makkabi w Polsce proklamuje na czas 
od 10 października do 10 listopada rb. miesiąc 
Kfar - Hamakabi, podczas którego kluby zobowią 


zane są przeprowadzać specjalną imprezę, której | 


dochód całkowity przeznaczony zostanie na Kfar- 
Hamakabi, przypinać znaczki KKL. przed każdym 
zcbraniem ogólnym, zwołać zebrania ogólne poś- 
więcone szczegółowemu omówieniu obecnej syłu 
acji w Erec oraz z dzialalności KKL. przy zaku- 
pie gruntów. 

Kluby, które zwizytuje p. Czuczka lub członko- 
wie K., C. muszą się zawczasu porozumieć z miej 
scowym Komitetem KKL. celem zorganizowania 
publicznych występów. 

Ustalony juź został pierwszy wykaz klubów, 
które zostaną zwizytowane w następujących mias 
tach: Warszawa, Łódź, Będzin, Sosnowiec, Kra- 
ków, Lwów, Baranowicze, Białystok, Wilno, 
Brześć n-B. Lublin Pinsk, Łuck Dubno Równe. 


Z ZJAZDU ŚRODKOWO - EUROPEJSKICH 
ZWIĄZKÓW MAKKABI W PRADZE 

Dnia 6 września odbył się w Pradze Zjazd prze 
dstawicieli Związków środkowo - europejskich, 
na który Komitet Centralny „Makkabi? w Polsce 
wydelegował pp. adw. Wiesła 1 adw. Fogla. W 
zjeździe brali udział równieź przedstawiciele zwią 
zków: niemieckiego, czeskiego, 1 austriackiego. 

Obradom przewodnczył dr. Lelewer. 

Zasadniczy referat o pracach Egzekutywy lon- 
dyńskiej wygłosił honorowy sekretarz Centrali, 
dr. Jakóbowitz, poczem rozwinęła się dyskusja 
nad poruszonemi w referacie problemami. 

Najważniejszem zagadnieniem okazała się spra 
wa zorganizowania . najbliższej Makkabiady, któ- 
rej termin ustalony został na jesień 1938 r. Wy- 
sunięty przez jednego z delegatów projekt urzą 
«zenia Makkabiady w Nowym Jorku został głosa- 
mi pozostałych delegatów odrzucony. Do Makka. 
biady bowiem związek przywiązuje specjalne zna 
czenie zarówno polityczne jak i sportowe, dlate- 
go też jednomyślnym życzeniem było nrządzenie 

Makkabiady w Palestynie, Hato — najwyższa 
rada sportowa „Makkabi* — przystąpi do przygo 
towania sportowego programu Makkabiady. 

Z kolei żywa dyskusja rozwinęła się na temat 
zagospodarowania Kwar Hamakabi na terenach 
otrzymanych przez Związek Makkabi od Keren - 
Kajemeth. Makkabeusze pozostający posiadacza- 


mi 16 dunamów nie mają funduszów na prowadze 
nie racjonalnej gospodarki i 'wobec tego zjazl 
uchwalii przystąpić do zorganizowania natychmia 
stowej akcji zbiórkowej, która powierzona zosta- 
1. specjalnej komisji. Niezależnie od tego uchwa- 
lono rozpocząć pertraktacje na temat udziału fi- 
nansowego Keren Hajesod w powyższej akcji. Do 
lecgatom Polski przyrzeczono, iż na terenach Kfar 
Hamakabi znajdą się również i członkowie pols- 
kiego Związku Makkabi, obecnie przebywający 
w Palestynie i zaprawieni do pracy na roli. i 

Poruszona przez delegatów sprawa udziału Ha 
poclu i Betaru w Makkabiadzie spotkała się z ży 
czliwem ustosunkowaniem się delegata Centrali, 
który załkowicie podzielił pogląd, iż w Makkabia 
dzie winni brać udział wszyscy sportowcy żydow 
acy niezależnie od przynależności partyjnej. 

Wniosek delegatów czeskich o utworzenie egze 
kutywy środkowo - enropejskiej został odrzuco- 
ny. 

Zjazd uchwalił, iż wszystkie imprezy żydows 
kie o charakterze międzynarodowym muszą być 
zgłaszane w Hato, jak również zobligowano posz 
czególne ukręgi do zapraszania swych sasiadów 
na poważniejsze imprezy sportowe, zorganizowa. 
nc przez każdy oddział Związku Makkabi. 

W związku ze złotem ogólnokrajowym, jaki bę- 
Gzie miał miejsce w czerwcu przyszłego roku w 
Warszawie, Zjazd uchwalił, iż zlot ten będzie miał 
charakter międzynarodowy i obesłany zostanie 
Sk sportowców żydowskich z krajów europcjs 
ich. 

Następne posiedzenie Komitetu Akcyjnego i Ko- 
nusji Technicznej Światowego Związku Makkabi 
odbędzie się w grudniu br. w Warszawie. 


Głuchoniema królowa piękności 


Auglia przyswoiła eobie' również modę kom- 
kursów na królowe piękności, która penuje na. 
gmiunie w U. S, A. W różnych kąpielisxac1) 
nadmorskich odbyły się tego lata liczne kous 
kursy z udziałem zainteresowanych tłumów pus 
bliczności. Ostatnio odbył się taki konku:e w 
kąpielisku Woodford. Jury przyznało nagrado 
i tytuł królowej 20-letniej blondynce p. Bea- 
trice Richards. Wybór spotkał się z ogóliym 
aplauzem, królowa dziękowała jednak jusv + 
zebranym tylko gestami, jest bowiem... głucha» 
niemą od urodzenia. Jest to pierwszy tego ro- 
dzaju wypadek, aby głuchoniemej, pozbawi»« 
nej słuchu i mowy, przyznano pierwszą nagrus 
dę piękności. 
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KRONIKA 


Wschód słońca 


5goim 
Zachód słońca 
SRODA 29 Elul 5696 


Akcja inkasowa Keren Hajesod 


Proklamowana przez Dyrektorium Keren Ha- 
jesod dia zach. Małopolski 1 Śląska wieiką akcja 
inkasowa zbliża się ku końcowi. Ze wszystkich 
komitetów K. H. na prowincji nadchodzą wiadom 
mości o jej pomyślnym pizebiegu na co wpłynęła 


w pewnej mierze sytuacja w Palestynie. Społe- 
czeństwo żydowskie zarcagowało wzmożoną o- 
liarnością na ostatnie wydarzenia w Erec Israel, 
dając w ten sposób dowód dojrzałości obywatel- 
skiej i przywiązania do idei odrodzenia narodo- 
wego. Także w Krakowie rozwija się akcja bar- 
dza pomyślnie. Zaległości w składkach niektóryih 
piatuków wpływają bezpośrednio lub do rąk im 
kasenta i jest uzasadniona nadzieja że dọ końca 
roku adminisiracyjnego 5696 zostanie większość 
zaległości zupełnie wyrównana. Osoby, którę do 
tej pory nie uczyniły zadość swym obowiązkom, 
uprasza się, aby swe przekazy (na konto Keren 
Hajesod, PKO. Nr. 405.028) uskutecznili najpóź- 
niej do dnia 25 bm., z powodu konieczności zam- 
knięcia rocznego. 


Opłaty za przesyłki ekspresowe 
w bezpośredniej komunikacji 
polsko-niemieckiej 


Poczynając od dnia 1 października 1936 r. na- 
dawca przesyłki ekspresowej w bezpośredniej ko 
munikacji polsko - niemieckiej w uchyleniu dọ- 
tychczasowych przepisów, uiszczać będzie òplatę 
za przewóz tylko na linie kraju nadani od stacji 
nadawczej od granidy Państwie orąż należność! 
uboczne kolei nadawczej. Opłatę za przewóz prze 
syłki od granicy Państwa do stacji przeznaczenia 
oraz należności powstała w drodze, jako też na» 
lężności uboczne kulei przeznaczenia przekaauje 
się do pobrania od odbiorcy przesyłki. 

ubciążenie przesyłki ekspresowej zaliczeniem w 
obydwu kierunkach jest niedopuszczalne. 

W związku z pawyższęm tracą moc obowiązu- 
jaca adnośne przepisy, dotycząca pobierania opłat 
zu przewóz przesyłek ekspresowych w bezpośręd 
niej komunikacji Polska — Niemcy. 


PRZY ZBPSULYM ŻOŁĄDKU, upośledzonęm 
trawieniu, obstrukcji, stosuje się naturalną wo- 
de gorzką „FRANCISZKA JÓZEFA“. 467k 


W DNIU URODZIN BLF. Poli Fråoklówny cór 
ki Bip. Bertolda składa na Dom Sierót żydowskich 
(Dietla 64) zł. 20 

Matka — Hermina Franklowa. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKOYJNA 


Kraków, 15 9. Bieżące zebranie giełdowe by- 
ło mało ruchliwe, kurey utrzymały się naugół 
ni poziomie piezmienionym. Zaintęresawanię 
niewielkie, znpełny zzstój w obrotach. 

Na pogiełdziu mocniejsza tendencja dla pañ- 
stwowych pożyczek dolarowych i złotowyęn, 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOZOWA 

Kraków, 15. 9. Pszenica dworska czerw. stand 
22—23,50 biała stand. 22==22.25 targowa 
stand. 21.50—21.75 Żyto dworskie stand. 
15.50—15.60 targowe stand. 15.20—15.40 Owies 
dworski stand 14—14.50 targowy stand, 13.50 
»-14 Jęczmień dworski 17-19 targowy 15.75m- 
16.25. Tendencja silniejsza podaż średnia dowo 
ey lokalne małe. 


NOTOWANIA PRZEDGIEŁDOWE 
POŻYCZEK 
Warszawa, 15. 9. Kursy orientacyjne: 7-prur, 
poż. stabilizacyjna 55.75, 8-proe. poż. Dillonow- 


Termin likwidacyjny tegorocznej akcji szeklowej 
musi być dotrzymany! 


Włamywacze w podziemiach Grand Hofelu 


Nieudała wyprawa 


(or) Niezwykle śmiałego włamania usiło- 
wano dokonać nocy onegdajszej w Grand Ho 
telu krakowskim. Trzej włamywacze zakra- 
ali się z nastaniem nocy do piwnicy hotelu i, 
ukrywszy się tam, oczekiwali korzystnej 
chwili dla rozpoczęcia „operacyj”. 

Jeden z służby hotelowej, usłyszawszy po- 
„dejrzane szmery dochodzące z piwnicy za- 
ałarmował policję, która przystąpiła do prze» 
prowadzenia rewizji. Wynik jej był sensacyj- 
ny. W piwnicy znaleziono ukrytych: Henry- 
ka Sabudę (lat 32) Józefa Kubińskiego (lat 


trzech włamywaczy 


25) i Michała Dragosza (lat 32). . 

Na miejsce nie przybyli oni z próżnymi r% 
koma. Znaleziono przy nich liczne narzęczia 
służące do włamań kasowych, jak raki, kor- 
by, bory, wytrychy, łomy, śrubociągi i ręka- 


| wiczki. 


Nie ulega wątpliwości, że włamywacze pia 
nowali dokonać włamania kasowego a objęk- 
tem ich zamierzeń były kasy kawiarni i hots- 
lu znajdujące się w tym samym gmachu. — 
Wszyscy trzej włamywacze zostali osadzeni 
w aresztach. 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Łódzka gm.na żydowska 
przeciw redakcji „Orędownika* 

Lódzka gmina żydowska zaskarżyła redakcję 
„Orędownika* z powodu wzmianki, jaka ukazała 
się w onegdajszym nuuierze tego pisma, iż Gmina 
żydowska wyasygnowała 5.000 złotych na wydru- 
kowanie broszury antyendeckiej pt. „Endecja beg 
maski“. 

Wiadomość ta jest wyssana z palca. Grmna po- 
czuła się nią dotknięta i wystąpiła przeciw re- 
dakcji na drogę sądową 


Skazane dwu awanturn.ków 
z Przytyka za zniszczenie 
grobów żydowskich - 


Za dokonanie napadu i pobicia dwóch Żydów z 
Przytyka: Abrama Akermana i Abrama Cukra, 
craz za zniszczenie pomników na przytyckim 
cmentarzu żydowskim, zostali skazani: Roman 
Lęckt i Władysław Karązinski; pierwszy na 1 
miesiąc aresztu, drugi na 2 miesiące aresztu. 

Obaj są stałymi mieszkańcami Przytyka 


Ekscesy chal.gańsk.e w pociągu 


Warsza wa'Łódź 

Onegdaj o godz. 1 w nocy, gdy pociąg wyciecz- 
kawy zdążał z Warszawy do Lodzi, wisząc ucze- 
stników meczu Niemcy — Polska, pasażerowie 
Niemcy zaczęli zaczępiać i bić pasażerów Żydów. 
Gdy napastnicy nie przerywali bicia (kliku Zydów 
zostało w czasc bójki rannych) nupadnięci pasa- 
żerowie zatrzymali pociąg. Przybyła straż kole- 
jowa spisała protokół. 


Awamturnicy staną przed Sądem w Łodzi i 
zakłócenie spokoju podczas jazdy. 


Niesamowita pomysłowość , 


„farmazonów* warszawsk.ch 


Warszawscy kombinatorzy korzystają z każdej 
okazji, aby wyłudzać oč naiwnych pieniądze Po- 
niysłowość oszustów jest zdumiewająca, to też 
otiarą ich podstępnych pwopozycyj padają częsio 
nawet ludzie prowadzący dużę interesy. Do War- 
szawy przyjechał zamożny kupiec z Siedlec p. A- 
ron Mandelbawm, aby kupić meco towaru dla swę 
go przedsiębiorstwa. 

W jednej z kawiarni przy ul. Gęsiej spotkał się 
ze znanym mu z widzenia „faktorem”, który zaj- 
mował się różnymi 1ntratnymi interesami. Poš- 
rednik, podający się za Gedalego Chłodnka, za- 
proponował kupoowi świetny interes. Uto w zwią 
zku z elektrylikacją węzła warszawskiego roze- 
brano budynki na wszystkich stacjach podmiej- 
skich: w Wawrze, Aninie i t. p Według Chłod- 
nika, cały materiał z. rozbiórki można było nabyć 
Bardzo” MaRiQ.- bo +24 66000 zł Chłodnik mial już 
jednego  reflektania, który iwal kupić połowę 
materiału, poszukiwany jest jeszcze wspólnik, 
któryby parlycypował w drugiej połowie. 

Mandelbaum chętnie zgodził mię na propozycję 
tym bardziej, że Chłodnik znał dobrze inżyniera 
kolejowego, który zajmował eię eprzedazą mate- 
riałów. Umówiono się na następny dzień w tej 
samej kawiarni, gdzie zjawił się „inżynięr” ze 
ewym sekretarzem, oraz wspomniany Chłodnik. 

Po okazaniu kupcow: różnych dokumentów i 
dowodów, Chłodnik złożył „inżynierewi* kwotę 
5.000 zł, jako zadatek ou jednego ze spólników. 
Mandelbaum przekonany całkowicie, wyłożył ró- 
wnież 5.000 zł. Umówiono spotkanie na drugi dzień 
w tejże kawlarni, w celu udania się do rejenta 1 
sporządzenia aktu kupna i sprzedaży. 

Ponieważ oszuści na spotkanie nie przyszli, 
kupiec zprientowawszy się, że padł ofiarą oszus- 
tów, udeł się ze skargą do władz. 


o J) 


ska 68.—, 7-proc. poź. m. Warszawy 57.73, 
7-proc. poż. Sląska 58.— Tendencja mocna. 
GIELDA WARSZAWAKA 

Warszawa, 15. 9. Kurey zamknięcia: Akcję: 
Bank Polski 103.50 — 103 — 104.50 (plus 1.50). 
Tęndencja mocniejsza. 3-proc, premiowa poż. 
inwestycyjna II em. 64,45 (plus 1,—). 5-pre2. 
poż. konwersyjna 50—50.50 (plue 2.50), 6-prov. 
poż. dolarowa 66.-— (plus 1.50), 4-proc. poz. 
dolarowa (dolarówka) 46 == 46.90 (plus 0.26. 
7.proc. poż. stabilizacyjna 56.— (plus 1.—-). 
pięciosetki 57.50 (plus 1.—). Tendencja nadal 
zwyżkowa. 

Dewizy: Belgia 89.70, Holandia 360.60, Lon- 
dyn 26.90, Nowy Jork czek 531%, Nowy Jork 
telegraficzny 5.31 3/8, Paryż 34.98, Praga 21.96, 
Sztekholm 138.75. Szwajcaria 173.05, Beriin 
212.36. Tendencja niejednolita. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 15. 9. Kursy zamknięcia: Dewizy: 
Paryż 20.203/8, Londyn 15.54%, Nowy Jork 
3.06 7/8, Bruksela 51.85, Mediolan 24.15, Am- 
sterdam 208.30, Berlin 123.40, Sztokholm 83 15, 
Oslo 78.05, Kopsnhaga 69.40, Praga 12.68, Bia- 
łogród 7.—, Ateny 2.%0, Konstantynopol 2,45, 
Bukareszt 2.50. Tendencia niejednolita. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Dillonowska 65-—, T-proc. poż. Stabiliza yjaa 
85.—, 6-proc. poż. Dolarowa 61.—, 7-proc. poż. 
Warezawaka 53.—, 7-proc. poż. Śląska 53,—-. 
Kurey zamknięcia: 8-proc. poż. Dilłonowyka 
65.50 (plus 1.—), -7-proc, poż. Stabilizacyjna 
83.50 (plus l-e), 6-proc. poż. Dolgrowa nieno: 
towana, 7-proc. poź. m,, Waręzawy 53.875 (p!ua 
1.—), 7-proc. poż. Śląska 53.75 (plus 0.87 5). 
Tendencja zwyżkowa. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 
W Londynie Ł. 73.-—, w Paryżu Fr. fr. 1275-—, 
w Zurychu Dol. 50.— przy tendencji moęcacj. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W N. JORKU 


Nowy Jork, 15. 9. Kurey otwarcią: Berlin 
40.242, Londyn kabel 5.06 7/16, Paryż 6.5374, 
Zarych 32.59, Rzym 7.874, Amsterdam 67,89%: 
Kursy zamknięcia Berlin: 40,23, Londyn kabal 
5.05 9132, Paryż 6.58 3/8, Zarych 32.60, Rzym 
7.8634, Amsterdam 67.88. Tendencja niejedna- 
lita. 


LONDYŃSKĄA GIEŁDA METALI 


Londyn, 15. 9. Notowania w Ł. za topnę: 
Cynk 145/16 termin 149/16 Cyna 196? 
termin ]935—4 Banka 198% Straits 1993/4 
Ołów 1814 termin 18 7/16 Miedź 39 1/16 termin 


Nowy Jork, 15. 9. Kursy otwarcia: 8-proc. poż. | 79 5/16—3/8 Elektrolit 4319-44. Złoto 1374: 
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Wyraźna poprawa sytuacji 
gospodarczej Świata 


Komitet ekonomiczny Ligi Narodów przeciw światowej 
konferencji gospodarczej 


Genewa. 15. 9. PAT. W dniu 14 bm. ogło- 
szono raport komitetu ekonomicznego Ligi 
Narodów o położeniu gospodarczym świata. 
Raport ten ma być przedłożony na posiedze- 
mu Rady Ligi. Komitet stwierdza, że obja- 
wy poprawy, jakie zaznaczyły się już do pew 
nego stopnia w roku ubiegłym w położeniu 
gospodarczym, podlegały dalszemu korzystne 
mu rozwojowi. 

Raport dzieli obecny świat na dwie grupy 
krajów, w których istnieją odmienne pozio- 
my cen. Do pićrwszej grupy należą państwa 
o walucie funta i dolara, do drugiej grupy 
zaś zalicza raport kraje, znajdujące się w 
bardzo różnych położeniach. Niektóre z nich 
utrzymują poziom walut, za pomocą szeregu 
cgraniczeń w handlu i stosunkach finanso- 
wych z zagranicą. W innych zaś krajach na- 
leżących do tzw. bloku złota, usiłowano osią- 
gnąć równowagę cen za pomocą deflacji oraz 
skontyngentowania przywozu. W innych wre 
szcie krajach stosowano politykę autarchii 
gospodarczej. Wszystkie te sposoby zakłóca- 
ją normalną wymianę międzynarodową. Na- 


przywozu, aby przywrócić normalny mecha- | 


nizm handlu międzynarodowego. 

Po zanalizowaniu metod, prowadzących 
do wyrównania cen i stabilizacji walut raport 
podkreśla, że program w tej dziedzinie musi 
dążyć do dwóch celów: poprawy gospodar- 
czej i poprawy politycznej. Zdaniem komite- 
tu ekonomicznego w obecnych warunkach, 
nie jest wskazane zwoływanie światowej kon 
ferencji gospodarczej. Zagadnienie wyrówna 
nia cen może być rozwiązane pojedynczo 
przez każdy z zainteresowanych krajów, któ 
re same winny rozstrzygnąć, w jakiej formie 
pragną porozumieć się z innymi krajami. 

W konkluzji komitet ekonomiczny podkre 
śla, że świat znajduje się obecnie przed wybo 
rem jednej z dwóch dróg. Jedna z nich pro- 
wadzi do dalszego wzmocnienia polityki utru 
dnień wymiany międzynarodowej, druga zaś 
do normalizacji stosunków gospodarczych. 

Zdaniem komitetu nie należy niczego zanie 
dbywać aby decyzje poszły w odpowiednim 
kierunku. Rzeczą Rady Ligi Narodów jest 
rozstrzygnąć, czy i w jakich ramach oraz w 


leży zatem dążyć do zniesienia przeszkód sta | jakiej formie należałoby wziąć pod uwagę 
wianych przez reglementację dewiz i zakazy | konsultacje. 


Dotychczasowe rezultaty 
prac gospodarczych rządu 


Przebieg obrad konferencji informacy;nej 


Warszawa, 15. 9. (Sin). Dziś, 15 bm. rozpoczę- 
ła się w ministerstwie skarbu konferencja in- 
formacyjna, zwołana przez p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego w celu poinformowania przed. 
stawicieli życia gospodarczego o dotychczas3- 
wych rezultatach prac gospodarczych rzadu i 
przedyskutowania aktualnych zagadnień. Na 
konferencję przybyli: pp. minister rolnictwa j 
reform rolnych Poniatowski, minister opieki 
społecznej Kościałkowski i minister komunika- 
cji Ulrych: P. min. przemysłu i handlu Roman 
z powodu nieobecności w Warszawie nie mogl 
przybyć na konferencję, weźmie natom 'ast u 
dział w dalszych jej obradach. W dniu 16 bm. 
ua konferencję przybyli również: prezes Ban- 
ku Polskiego Byrka, podsekretarz stanu Lzch 
nicki, Grodyński, gen. Litwinowicz, Korsak. 
Sokołowski, Rose i Piasecki, prezesi bamłcćw 
państwowych oraz wyżsi urzędnicy ministerstw 
gospodarczych. 

Życie gospodarcze reprezentowane było przez 


czterdzieści kilka osób, przeważnie z pośród 
działaczy, którzy w oetatnich czasach wyrażali 
wobec p. premiera chęć poinformowania si v 
pracach rządu i przedyskutowania zagadnicń 
aktualnych. 

Konferencję obradującą w wielkiej sali mi- 
nisterstwa skarbu zagaił p. wicepremier Kwiat. 
kowski (przemówienie podaliśmy poprzednio u 
sobno). 

Pierwszy dzień poświęcony był wysłuchaniu 
referatów informacyjnych. W godzinach przed- 
poludniowych referat o bieżącej sytuacji bu: 
dżetowej wygłosił podsekretarz stanu w m-siwie 
skarbu Grodyński, referat w sprawach podat- 
kowych dyr. dep. Lubowiecki i referat 0 syiu- 
acji w przemyśle i handlu dyr. dep. Peche. W 
godziuach popołudniowych wysłuchano dal- 
szych referatów w sprawach pieniężnych o sy- 
tuacji w rolnictwie i o polityce inwestycyjnej. 

W środę przewidziana jest dyskusja nad re- 
feratami. 


Sensacyjne wyniki 


w sprawie wyborów prezydenta U.$.A. 


Nowy York. 15. 9. PAT. Tygodnik nowo- 
jorski „Literary Digest” rozpoczął już ankie 
tę dotyczącą listopadowych wyborów prezy- 
denta. „Literary Digest” ankiety takie u- 
rządza przy każdych wyborach, a wyniki 
tych ankiet, jak dotychczas, zawsze się spra- 
wdzały. Tygodnik rozsyła ankietę do 10 mili- 
onów osób. Świeżo rozpoczęta ankieta, która 
potrwa do 15 października, dała jak dotych- 
czas sensacyjne wyniki, a mianowicie przesz- 
ło 16 tysięcy głosów na Landona, 7600 gło- 
sów na Roosevelta i 750 głosów na Lemcke- 


go. 


Zwycięstwo republikanów 
Portland. (Stan Maine) 15. 9. PAT. Wyni- 
ki wyborów w stanie Maine na jednego sena- 
tora i gubernatora są następujące: W wybo- 
rach na senatora demokrata Brann otrzy- 


mał 126.075 głosów, republikanin White 
134.532, w wyborach na gubernatora demo- 
krata Dubord 107.069, a republikanin Bar- 
rows — 147.386 głosów. 

Portland. 15. 9. PAT. Wynik głosowania 
w Stanie Maine, który przyniósł zwycięstwo 
republikanom, przypisać należy dramatycz- 


nej interwencji w ostatniej minucie Landona 


Gdyby głosowanie wypadło na niekorzyść re 
publikanów, szanse Landona w wyborach na 
prezydenta zmalałyby. Zwolennicy Landona 
triumfują i głoszą, że tak jak myśli dziś stan 
Maine jutro myśleć będzie cała Ameryka. 


Łódź, 15. 9. G. Kazimierz Gawroński, właści- 
ciel majątku pod Łodzią w dniu 12 maja pod- 
czas żałoby narodowej wie wywiesił chorągwi. 
Starostwo grodzkie skazało go na 50 zł. grzyw- 


ny. 


Kto będzie następcą 
Ś. p. Stpiczyńskiego 


Warszawa. 15. 9. (Sin.) Po śmierci ś. p. re 
daktora Stpiczyńskiego nie zostało dotąd ob- 
sadzone w prezydium Rady ministrów stano- 
wisko kierownika biura opracowania planów. 
Obsadzenie tej placówki nastąpi za kilka ty- 
godni przy czym wysunięta jest kandydatu- 
ra płk. Kowalewskiego, obecnego atrache woj 
skowego w Paryżu. Płk. Kowalewski ma o- 
trzymać nominację na podsekretarza stanu 
w prezydium Rady Ministrów, które to sta- 
nowisko wakuje od chwili nominacji p. Grzy- 
bowskiego, ambasadorem w Moskwie, 


Pow.tanie armii w stolicy 

Warszawa. 15. 9. PAT. Dziś stolica uroczyście 
powilaia powracające z ćwiczeń letnich oddzialy 
wojskowe garnizonu warszawskiego. 

O godz. il rano przy pięknej, słonecznei pogo- 
dzie tłumy mieszkańców stolicy wyległy na ulice 
miasta. Pospieszyła licznie młodzież szkolna nio- 
sąc w rękach naręcza kwiatów. 

Wzdłuż ulic, którymi maszerowały powracają 
cc oddziały utworzyły się szpalery złożone z ħar- 
cerzy, harcerek, przysposobienia wojskowego i 
niłodzieży szkolnej. Chodniki zaległa tłumnie pu- 
Lliczność, na domach powiewają ilag państwowe. 

U wylotu ui. Grochowskiej ustawiono bramę 


jtriumfalną, pięknie przybraną kwieotem i zielenią 


Przy dźwiękach marszów, granych przez orkies 
try przed godz. 13-tą nadciągają oddziały wojsko 
we, ustawiając się w kilku rzutach na placu Jó- 
zela Piłsudskiego i ul. Królewskiej, ` 

Po godz. 14-ej przybył na plac dowódca O. K: 
gen. Trojanowski w towarzystwie ks, biskupa 
Gawliny, wojewody Jaroszewicza, prezydenta 
miasta Starzyńskiego i wicewojewody Jurgiclewi 
cza i dokonał przegłądu oddziałów wojskowych 
przy dźwiękach mansza generalskieo. Następnie 
ze specjalnie ustwionej trybuny wygłosił do żoł. 
nierzy prezydent Starzyński przemówienie. 

Po zakończeniu oficjalnej części przyjęcia, ze 
specjalnie przygotowanych samochodów rozdano 
żołnierzgm paczki żywnościowe i butelki z piw. ru 


Aresztowanie kolporterów — 
i strajk 

Łódź, 15. 9. G. Ubiegłej niedzieli w nocy ». 
resztowano kilku rozklejaczy afiszów PPS i 
podczas rewizji znaleziono u nich rurki stai»- 
we oraz inne przedmioty służące do obrony 
przed napaścią. Referat karny przy sądzie gru- 
dzkim skazał ich po jednym dniu aresztu. Kie- 
dy w poniedziałek dowiedzieli się o tym robet 
nicy kanalizacyjni, zatrudnieni na ul. Nad 
Łódką urządzili kilkugodzinny strajk protesta- 
cyjny, domagając się wypuszczenia Areszt) wa. 
nych na wolność. Wezoraj wieczorem skazani 
opuścili areszt, wobec tego robotnicy przyctą- 
pili do pracy. 

Łódź, 15. 9. G. Na murach miasta i w pzieie 
PPS ukazały się odezwy skierowane do enic- 
cji z ostrzeżeniem zaprzestania walki brato.)ój. 
czej, gdyż w przeciwnym razie robotnicy wy. 
stąpią czynnie. W odezwach tych PPS zarzuca 
endekom, ze z góry uplanowali napaść na de. 
mouśirację urządzoną z okazji rocznicy „krwa- 
wej środy“. 


Widmo strajku tramwajarzy 


Łódź, 15. 9. G. Dyrekcja tramwajów łódzkich 
odrzuciła żądania robotników w sprawie przy 


! znania im urlopów itd. Robotnicy jednak obsta- 


ją przy swoich żądaniach i domagają się uwzglę 
dnienia ich do 27 bm., w przeciwnym razie przy: 
stąpią do strajku. Jak wiadomo, w dniu tya 
odbędą się wybory do rady miejskiej w Łodzi 


Mord polityczny 


Łódź, 15. 9. G. Wczoraj w nocy na ul Pszę- 
dzalnianej dokonano morderstwa na osobie Ja- 
na Piekarskiego lat 28, na którego napadł» 3 
nie znanych sprawców, którzy przedziurawili 
go kulami rewolwerowymi Policji udało sią u. 
jąć jednego z napastników. Jest to 28-letni Jan 
Wróbel. Istnieje podejrzenie, że tłem zamachu 
były sprawy polityczne, gdyż Piekarski byi 
członkiem PPS, 3 

t 

Łódź, 15. 9. G. Przy ul. Nawrot 63, 57-letnia 
Aleksandra Schellowa wyskoczyła z Ill-go pis- 
tra ponosząc Śmierć na miejscu. Przyczyna ša- 
mobójstwa nieznana. 
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a 1 defitytem budietowym zakończyła sie gnktesom 


Warunkiem równowagi budżetowej jest twarda defiacia 


Warszawa. 15. 9. PAT. Na dzisiejszej kon 
ferencji informacyinej w ministerstwie skąr 
bu podsekretarz stanu Grodyński wygłosił re 


ferat na temat bieżącej sytuacji budżetowej. 


Mówca, podkreślił, że budżet na r. 1036/37 za 


mknął sumę po stronie wydatków i docho- 


dów kwotą 2 miliardy 221 milionów zł, a 


więc zamyka się równowagą budżetową. Ró- 


wnowagę tę uzyskano na skutek przystogo- 
do 


oraż 
przez wyzyskanie reform w zakresie docho- 


wania wydatków  administracyjnych 
zmniejszonej siły płatniczej państwa, 


dów podatkowych. 


Ministerstwo skarbu liczyć mogło tylko 
ną własne siły budżetu i w tych warunkach 
wyniki pierwszych 5-ciu miesięcy roku bud- 
żetowego 1936/37 wyrażające się per saldo 
drobnym niedoborem w sumie 1 milion 185 


tys. zł, są efektem, świadczącym o tym, że 
niezłomna wola rządu walki z deficytem zo- 


stała zamieniona w czyn i że budżet okazął 


się realny. Mówcą zaznacza tu, że wymienio- 
ny niedobór powsta: w ciągu 2-ch ostatnich 
miesięcy t. j. maja j sierpnia a to w związku 
z brakiem terminów płatności większych da- 
nin. Miesiące kwiecicr., czerwiec i lipiec przy- 
niosły natomiast nadwyżki. 

Realność budżetu, to realność  prelimina- 
rza dochodów. W 5-miesięcznym okresie 1936 
r. ogólna suma dochodów stanowi 40,1 proc. 


budżetu, a więc xiemal jest równa teoretycz- 
nej granicy równomiernego wykonania bud- 
żetu tj. 41,67 proe, Nie dspińsłe GURxTRzY: 
Jest to wynikiem zmniejszenia się tak 
z transportów towarów ua skutek obniżenia 
taryfy. Nie dopisały również dochody z op- 
łat sądowych, które dały w budżecie min. 
sprawiedi. 36 proc preliminowanych kwot. — 
Poczta uiściła dotychczas 30 proc. wpłaty bu 
dżetowej przy równoczesnywi pokryciu wy- 
inw ont z własnych środ- 


cja wpłaty kolejowej tj. kwota 76 -mili 


datków 
ków. Ponad normą budżetową stol wpłata La 
sów państwowych, wynosząca 33 proc. bud: 
żetu. Zadowaliająco przedstawia się również 
Sytuacja w dziedzinie wpływów z danin pub- 


hcznych i monopoli. Wpływy te dały w ogól- 


nej sumie 42,2 proc. budżetu, 


Budżet wydatków wyknango w omawianym 
ckresie 5-miesięcznym w 40,12 proc. pierwo- 


tnego budżetu, czyli że kompresja wyniosła 1 
1/2 proc. wydatków preliminowanych, oczy- 
wiście nierównomiernie we wszystkich częś- 
ciach. 

W porównaniu z okresem kwiecień—-gier- 
pień ub. r. ogólna suma dochodów w bież, 
roku budż. wzrosło. o 88,1 milionów tj. o 10,6 
proc., wpłaty przedsiębiorstw wzrosły ò 7 
1/2 milionów, tj. o 31 1/2 proc., zaś wpłaty z 
monopoli zwiększyły się o 6,2 miliony, tj. o 
2,4 proc. Jedynie wpiywy brutto monopolu 
solnego nieco spadły wskutek obniżki cen soli 


Wpływy z danin publicznych bez nadzwyczaj- 
nego podatku ćpecjalnego są o 5 proc. większe, 
niż w okresie kwiecień — sierpień ub. r. wpły- 
wy z podatków bezpośrednich z wezystkinii do. 
datkami są o 5,4'proc. większe, a z opłat stem. 
plowych o 6,6 proc, większe. Również wzrosiy 
wpływy ż podatków pośrednich o 1,9 pros. 

Wydatki spadły o 5,6 proc., przy czym wy- 
datki nie licząc obslugi dlugów, którą się useku- 
żecznia w'całości we właściwych terminach płat. 
ności są mniejsze o 4 proc. Rezultaty te osing- 
mięto dzięki etosowaniu systemu budżetowania 
miesiecznego, oraz przez stworzenie Ścialego 
kontaktu we wezystkioh ministerstwach za po- 
średnietwem t, zw. delegatów ministerstw od. 
powiedzialnych za wykonąnie budżetu. 

Na tle wyników 5 miesięcy bież. roku budż. 
można stwierdzić, że rząd przestrzega ściśle ti- 
stawy skarbowej i nie dopuszcza do wydatków 


poza budżetowych. Kredyty dodatkowe są uzv- 
skiwane wyłącznie drogą przepisaną w art. 59 
ustawy konstytucyjnej. 

Budżet nie drenuje dziś rynku pieniężnego i 
nie korzysta z żadnego środka inflacyjnezy. 
Kwota 75 milionów uzyskana z akcyj Banka 
Polskiego została w całości zużyta na spłatę 
dawnego zadłużenia. Reszta zadłużenia niezor- 
ganizowanego stale się zmiriejsza, przy czym pe 
łożono kres nowemu zadłużaniu się. Stała po- 
prawa keniunkturalna stwarza powoli podkład 
dla równowagi oszczędnych wydatków i docho- 
dów, wzrastających drogą naturalnego ich roz- 


woju. Praca jednak nad ugruntowaniem rów- 
nowagi budżetowej nie jest skończona. W arun- 
kiem jej jest jeszcze konieczność twardej d:fla- 
cji budżetowej. Z tej drogi min. skarbu nie za- 
mierza zejść i w przyszłości. 

Walka z deficytem nie jest jeszcze całkowi: 
cie rozegrana. Rząd nie uląkti się trudu tej wal- 
ki, lecz podjął ją i prowadzi z wynikiem dość 
pemyślnym. Rząd zachęca do podobnej akcji 
w zakresie własnych budżetów nie tylko wszel- 
kie instytucje publiczne, lecz również i całe go. 
spodzretwo prywatne. 


Prace nad uporządkowaniem systemu 
podatkowego 


Następny referat wygłosił dyr. departamca- 
tu podatków dr. Jerzy Lubowicki. 

Prelegent stwierdził, że konie<zność reformy 
podatkowej znajduje petne zrozumienie w rzą 
dzie. Zagadnienie to jest jednak szczególnie 
trudne i wymaga bardzo starannego opracuwa- 
nia, zwłaszcza wobec konieczności budżetowy.h 
W granicach jednak obecnych możliwości pro- 
wadzone są prace nad uporządkowaniem syste- 
mu podatkowego i położeniem podwalin pod 
gmach podatków bezpośrednich. Dyr. Lubawie. 
ki stwierdził, że przez stałe instruowanie wladz 
skarbowych min. skarbu dąży do zrealizow inin 
zasady realności wymiarów jako najważniei. 
szej przesłanki materialnej postępowania sk r 
bowego. W wyniku Tych pźdć poziom rzecżow y 
sci w urzęjuch *spodajód się Znacznie. 

Mowca omówił dalej prace ministerstwa atar- 
bu w kieruwku usunięcia wszelkiego rodzaju za- 
ległości a to: w wymiarach, w załatwianiu od- 
wołań oraz w zaległościach materialnych, któ- 
rych ostrze szeregiem zarządzeń zostało etępio- 
ne. Na przyszłość polityka ulg generelnych sio- 
sowana nie będzie i dlatego też obecnie akcja 


| 


likwidowania zaległości postępuje jedynie przez 
umorzenie indywidualne. Ostatnim krokiem 
będzie zezwolenie na epiatę załegłąści wszyst- 
kimi papierami państwowymi. ; 

Prelegent omówił dalej zagadnienia egzeka- 
cji skarbowej, przyczyny jej niedomagania o: 
raz scharakteryzował prowadzone prace w dzie- 
dzinie przepisów materialnych. W tym zakresie 
podobnie jak w postępowaniu formalnym, mi- 
nisterstwo ekarbu zmierza do uregulowania psd- 
stawy wymiaru. 

We wszywikich reformatorskich pracach mi- 
nisteretwa — podkreślił dyr. Lubowicki — psy- 
chologia społeczeństwa odbija się i wywiera po» 
ważne skutki w pojęciach administracji skar- 
bowej i że aie można liczyć na skuteczność i 
trwałość "prreprowadzonych' xmian, jeżeli i w 
społeczeństwie podatkowym mie zajdą zmizny. 
Złe objawy braku poczucia obowiązku podat- 
kowego administracja skarbowa musi zwalczać, 
ale skuteczność jej działania tylko wtedy będzie 
pełna, gdy zostanie wsparta przez opinię p'r 
bliczną. 


Wstrzymanie egzekucyj 
we święta 

Warszawa. 15. 9. (Sin.) Urzędy skarbowe 
otrzymały polecenie od izb skarbowych 
wstrzymania egzekucyj w okresie uroczys- 
tych świąt żydowskich. Czynności egzekucyj 
ne wstrzymane będą na 17, 18 i 26 bm. 


Zmiany w stosunkach 
służbowych nauczycieli 


Warszawa. 15. 9. (Sin) Mimsterstwo oświaty 
opracowuje projekt noweli, która wprowadza 
zmiany w gstosynkach służbowych nauczycieli 

aństwowych. Zmiana ma dotyczyć dziedziny kwa 
ifikacji, która zwłaszcza wobec 
szkół powszechnych była nie wygodna. W przy- 
szłości będą nauczycielom. komunikowane opinie 
o ile są ujemne o ich kwalifikacjach przy odpo- 
wiednim uzasadnieniu. Nowela przewiduje row- 
nież przepis, dotyczący usuwania nauczycieli, 
którzy dwukrotnie otrzymali ujemną ocenę kwa- 
lilikacji. inny przepis dotyczy nauczycieli tym- 
czasowych przy czym ta kategoria nauczycieli 
ma być zatrzymana w Służbie na okres próbny 
w wypadku otrzymania pierwszej oceny ujemnej. 
Nastąpić to mode tylko w poszczególnych wyjąl- 
kowych wypadkach, a to na skutek decyzji władz 
szkoluych odpowiednio uzasadniony s» 
e 


Warszawa. 15. ©. (Sin.) W dniu wcezoraj- 
szym zakończono wpisy na uniwersytet Józe 
fa Piłsudskiego w Warszawie na rok akade- 
micki 1936/37, W roku bieżącym zapisało 
się ną uniwersytet jedynie 5000 nowych aka- 
demików co w porównaniu z latami ubiegły- 
mi wykazuje spadek kandydatów do wyż- 
szych studiów o kilkanaście procent. 


nauczycieli” 


Tajemnicze samobójstwo 
przywódcy „Unda* 


(Telefonem ud naszego korespondenta). 


Lwów, 15. 9. M. Wczoraj w nocy popełnił sa- 
mobójstwo wystrzałem z rewolweru 45-letni 
Hryć Hładkij, naczclny redaktor oficjałnego 
organn UNDA „Swoboda“. Hładkij był znaną 
figurą w partii UNDO, piastował stanowiska 
gekretarza powiatowego komitetu UNDA, pə- 
nadto był naczelnym dyrektorem kancelarii te- 
go stronnictwa. W r. 1929 kandydował z ramie» 
nia UNDA do Sejmu. Z listu pozoetawioneg» 
przez niego wynika, że postaaowił odebrac ŝu- 
bie życie na tle ciężkich przeżyć osobistych i 
walki wewnętrznej, która spowodowała głębo- 
ką depresję psychiczną. Sprawą wyświetlenia 
motywów samobójstwa zajął się prokurator. W 
sferach ukraińskich jedynym tematem dzisiej. 
ezych rozmów było tajemnicze samobójetw« 
Hładkija. 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów. 15. 9. M. Na dziisejszej giełdzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty we wszystkich pra- 
wie artykułach oraz egzekutywne kupno kaszy, 
pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia, bobiku i hrecz- 
ki. Kasza hreczana oraz pęcak podrożały. Ten- 
dencja zwyżkowa, usposobienie spokojne. 

Płacóno:- pszenica jednolite 20.75 — 21.25, 
zbiorowa 20 — 20.50, żyto Stand. I. 14.25 —. 
14.50, Stand II 14-—14.25, jęczmień jednoł. 16-— 
16.25, przemiałowy 15,25 — 15.50, owies Stand. 
I 12.75 — 13, la 12.35—12.50, II 12.25-—12, 
Ila 11.50 — 11.75, bobik 16.50 — 17, hreozka 
przemiałowa 11.75 — 18, pastewna 15.75 — 1% 
kasza hreczana 29 — 30, jęczmiennś 24—25. 
Inne kursy nie zmienione. z 
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Zakaz odbycia konferencji 
terrorystów arabskich 


Jerozolima. 15. 9. (ŻAT) Wielkie wrażenie | we czwartek. Zakaz wywołał konsternację 


wywarła dziś oficjalna wiadomość, że rząd | wśród Arabów ż jest komentowany jako pier 


wydał zakaz odbycia narad przez komitet | wszy krok gen. Dilla w Palestynie, 


strajkowy Arabów. Narady miały się odbyć 


Strajk włókienniczy we Francji 
nie został zlikwidowany . 


Paryż. 15. 9. PAT. Pomimo energicznych 
wysiłków ministra spraw wewnętrznych Sa- 
lengro, który przez całą noc z poniedziałku 
na wtorek i całe przedpołudnie wtorkowe po- 
zostawał w kontakcie telefonicznym w Lille, 
strajk włókienniczy nie został dotychczas zli 
kwidowany. Przed południem min. Salengro, 
odbył konferencję z premierem Blumem, po 
której jednak nie zostały ogłoszone żadne za 
powiedziane już wczoraj radykalne decyzje 
rządu. Nie został również wyznaczony arbi- 
ter, czego spodziewano się dziś rano, a któ- 
rym zostać miał obecny minister bez teki b. 
premier Camille Chautemps. Termin ultima- 
tum premiera Bluma został przedłużony į o 
wyniku obrad zarówno przedstawiciele praco 
dawców, jak i organizacyj robotniczych za- 
wiadomią premiera Bluma do godz. 15 w śro 
dę. Koła polityczne żywią nadzieję, że w śro- 
dę konflikt zostanie ostatecznie zlikwidowa- 
ny, tym bardziej, że minister spraw wewnę- 

tznych na podstawie ostatnich raportów z 
Lille stwierdzić miał pewne odprężenie sytu- 
zcji. Odprężenie to wyrazić się miało m. in. 
tem, iż w jednej z fabryk włókienniczych w 


Lille strajk został zakończony i że organiza- 
cje strajkujących zaniechały przerzucenia 
swej akcji strajkowej na inne dziedziny prze- 
mysłu. Jednocześnie oczekiwany .strajk w 
okręgu włókienniczym Wogezów został nie- 
mal odrazu zlikwidowany, przez przyjęcie 
wszystkich prawie postulatów robotniczych. 


Przed zmianami w admin.stracji 
francuskiej 
Paryż, 15. 9. PAT. Premier Blum odbył dziś 


z rana konferencję z ministrami: spraw zagra- 
nicznych Delbosem, wojuy — Daladier, spra- 
wiedłiwości — Rucart i spraw wewnętrznych — 
Salengro. Rozmowa dotyczyła  najbliższvch 
zmian personalnych w administracji i dyplo- 
nacji, które mają być uchwalone przez radę 
ministrów we czwartek. Następnie prem. Blum 
odbył konferencję z ministrem Salengro w spra 
wie sytuacji strajkowej, przy czym skonstato- 
wano pewien postęp. W każdym razie nie grszi 
rozszerzenie się strajku w Lille na inne galęzu: 
produkcji poza włókienniczą oraz na inne mia. 
sta. 


Berlin, 15. 9. PAT. Generał Mola udzielił kou- 
respondentowi Niemieckiego Biura Inforn:a- 
cyjnego w głównej kwaterze w Valladolid wy- 
wiadu, w którym stwierdził m. in., że wojska 
powstańcze przezwyciężyły obecnie wszystkie 
trudności pierwszych tygodni. Rozporządzają 
one obecnie dostateczną ilością pieniędzy, bro 
ni, amunicji i ludzi. Organizacja oddziałów o- 
chotniczych jest zupełnie ukończona. Nawiązu- 
jac do przyszłych operacyj wojskowych, generał 
zaznacza, iż głównym celem jest nadal oczywi- 
ście zdobycie Madrytu, którego zajęcia spodzie- 
wa się za parę tygodni. Prawdopodobnie wsj- 
ska powstańcze nie otoczą stolicy, jak poprzed- 
nio zamierzano, lecz pozostawią milicjantom. 
rządowym wolną drogę do ucieczki na poiud- 
nio-wschód. Powstańcy przypuszczają, iż mili- 
cjanci rządowi, mając drogę wolną do ucieżzki, 
będą stawiać mniejszy opór, oraz mają nalzie- 
ję, że w ten sposób stolica uniknie zniszczenia. 
Po zajęciu Madrytu powstańcy spodziewają się 
natychmiastowego uznania rządu narodowego 


przez mocarstwa. Z chwilą zajęcia stolicy na- 
stąpić ma „oczyszczenie pozostałych prowiuzyj, 
a w szczególności Katalonii. 


Straszliwe skutxi terroru 


Hendaye, 15. 9. PAT. W Barcelonie wykona. 
no wyrok „trybunału ludowego“ w procesie 
przeciwko oficerom artylerii górskiej. Rozstcze- 
lano majora Unzue, kapitanów La Torre i La 
Guardia oraz por. Santiago. 

Terror opanowany częściowo w Barcelonie 
nadal szaleje na prowincji. W m. Jerrasa 20 
klm. od Barcelony znaleziono wczoraj trupy 
11 osób, w tem 2 księży i 2 zakonników. 

Lekarz miejskiego szpitala dla umysłowo cho- 
rych w Barcelonie stwierdza, że napływ dlo- 
tkniętych pomieszaniem zmysłów jest kika- 
krotnie większy, niż zazwyczaj. Więłkszuść cho- 
rych stanowią mężczyźni ze sfer zamożnych i 
młode dziewczęta, dotknięte manią prześladow 
czą. 


Kpf. Janusz i por. Brenk w drodze 
do Archangielska 


Moskwa, 15. 9. Lotnik sowiecki, który wyle. 
ciał dziś z Małosójki na spotkanie aeronautów 
polskich, widział ich o godz. 11.30 (czasu mos- 
kiewskiego) w odległości 10 klm. od wioski Pe- 
ring— Jezioro. Ostatnie 10 klm. lotnicy prze- 
byli pieszo w bardzo trudnym terenie. Odłeg- 
łość 21 klm. od wioski Pering—- Jezioro do Ma: 
łosujki lotnicy nasi odbyli końmi. 

W środę kpt. Janusz i por. Brenk odlerą ea 
molotem z Małosujki do Archangieiska. Lotni- 
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cy nasi dlatego posuwali się tak wolno, iż przez 
cały czas pokonywać musieli ma ewej drodze po- 
ważne trudności wynikające z niezwykle cięz- 
kiego terenu. 

Według ostatnich wiadomości, kpt. Janusz 
i por. Brenk przybyli we wtorek o godz. 19 
(czasu moskiewskiego) do Małosujki, gdzie za- 
trzymali się na noc. Obaj lotnicy są zdrowi i 
czują się dobrze. r 


Wypłacalność w Palestynie 


jest calkowicie zadowalająca 


Wiedeń. (ŻAT) Jak komunikuje austriac- 
ki instytut eksportowy wypłacalność w Pale 
stynie, pomimo panujących tam ciężkich wa- 
runków, jest w dalszym ciągu pierwszorzęd- 
na. Płatności przypadające firmom austriac- 
kim są uiszczane w terminie, bez żadnej zwło 
ki. 


Wdowa po Szolem Alejchemie 


w Moskwie 


Moskwa. (ŻAT) Do Moskwy przybyła Ol- 
ga Rabinowicz, wdowa po pisarzu żydowskim 
Szolem Alejchemie. Olga Rabinowicz otrzy- 
muje znaczne honorarium za utwory jej mę- 
ża, drukowane w znacznej liczbie w Związku 
Radzieckim zarówno w oryginale jak i w li- 
cznych przekładach. 


Z Polskiej Akademii Literatury 


Warszawa, 15. 9. PAT. W dniu 12 i 13 wrze: 
śnia 1936 roku odbyty się zebrania Polskiej A. 
kademii Literatury w siedzibie Akademii przy 
ul. Krakowskie Przedmieście 32. 

W obradach wzięli udział: prezes Wacław Šie- 
roszewski, wiceprezes Leopold Staff, sekretarz 
generalny Juliusz Kaden - Bandrowski oraz z- 
kadeniicy literatury: Wacław Berent, Ferdy- 
nand Goelel, Karol Irzykowski, Bolesław Lese 
mian, Zofia Nałkowska, Wincenty Bzymowski, 
Jerzy Szaniawski i Tadeusz Boy-Żeleński. 

Przed posiedzeniem Polska Akademia Li:u- 
ratury uczciła minutą milczenia pamięć Woj- 
ciecha Stpiczyńskiego. 

W czasie obrad wszczęto prace nad ustale- 
niem tegorocznej listy kandydatów do odzna- 
czenia „wawrzynem akademickim“. ustal no 


(cykl najbliższych zebrań dyskusyjnych oraz 


przyznano nagrody laureatom konkursu poloni- 
stycznego zorganizowanego przez kuratoriur1 
okręgu 'sżkólnego brzeskiego w gimnazjach o: 
kręgu. Ponadto załatwiono szereg spraw biazą:' *' 
cych. 


Prem. Stojadinowicz w Pradze 


Praga. 15. 9. PAT. Dziś wieczorem przy- 
był tu z Bratislawy z konferencji stałej Ra- 
dy Małej Ententy jugosłowiański premier 
Stojadinowicz i zamieszkał w hotelu 'Alkron. 
Pobyt premiera Stojadinowicza w Pradze po 
siada charakter prywatny. Odbędzie on jed- 
nak prawdopodobnie dłuższą konierencję z 
tutejszymi kołami oficjalnymi, w szczególno 
ści z premierem Hodżą. 


Austria powołuje 15 tys. 
rekrutów do szeregów 


Wiedeń, 15. 9. PAT. Jak donosi „Weltbiati *, 
w dniu 1 października powołanych będzis do 
szeregów 15.000 rekrutów. Członkowie frontu 
patriotycznego otrzymać mają wkrótce umfoz- 
my odpowiadające strojom narodowyiu swych 
prowincyj. Książę Starhemberg wezwał na na. 
radę głównych dowódców heimatschutzu, z 
którymi ma omówić sprawę reorganizacji. 


p v 

Groźny požar 

Berlin, 15. 9. PAT. W porcie rzecznym w Kae- 
sel wybuchł groźny pożar, który zagrażał ol- 
brzymim składom nafty i benzyny. Dzięki ua. 
tychmiastowej pomocy oddziałów ełużby pra- 
cy zdołano uratować benzynę i ropę i w teu 
sposób zapobiec katastrofie. Pożar zniszczył 
spichrze, 


Sensacyjna kradzież 


Berlin. 15. 9. PAT. W 2 sklepach jubilers- 
kich na znanej ulicy Unter den Linden doko- 
nano tej nocy sensacyjnej kradzieży biżuterii 
wartości około 15 tys. zł polskich. Złodzieje 
wybili nocą szyby, wydobyli z poza krat biżu 
terię i ulotnili się niespostrzeżeni przez niko- 
o 


vg 
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DrzURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze. Dr Horowitz 
Maks, Jasna 7; Dr Szancer Henryk, Stanuwiślua 
60, tel. 129,47; Dr Stanowski Józef, Łohzowska 
45, tel. 174-42; Dr Zogoth Artur, Floriańska 14, 
tel. 102-12. 

Dziś' mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PŁ. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietła 33, 
Kalwaryjska 27. 


NĄABOŻĘŃSTWĄ W ŚWIĄTYNI POSTĘ- 
FOWYCH 

W Świątyni żydów Postępowych (Tempel) przy 
ul. Podbrzezie 1 odnęda się w obydwa dni Świąt 
Nuwego Roku tj. 17 i 18 września br. 

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA. 

Początek nabożeństw o godz. 830 rano. Kaza- 
nia wygłosi Rabiu Dr Thon o godz. 10.30 przed 
południem. 

Wetęp do Świątyni dozwolony jest jedynie za 
zwrotem biletu wsiępu na odnośne Nabożeństwa. 


vO BIELSKA I CIESZYNA 

Wycieczka na dzień 19 bm. „Lux - Torpeda“ z 
Krakowa do Bielska i Cieszyna. 

Odjazd z Krakowa 19 bm. (sobota) godz. 17.15, 
Przyjazd do Bielska godz. 18.29. Przyjazd do Cie- 
szyna godz 19.00. Odjamj z Cieszyna (niedziela) 
godz, 23.00. Odjazd z Bielska 23.42. Przyjazd do 
Krakowa godz. 0.51. 

Cena przejazdu tam i z powrotem: Do Biclska 
zł 7.50; do Cieszyna zł. 10.40. 


POCIAG POPULARNY DO SUCHEJ 

Popularna wycivczka w niedzielę 20 bm. pocią- 
giem popularnym z Krakowa do Suchej pad has- 
łem: „Polska jesień w górach”. 

Odjazd z Krakowa godz. 7.58. Przyjazd do Su- 
chej godz. 9.50. Odjazd z Suchej godz. 19.10. Przy- 
jazd do Krakowa godz. 4.05. . 

Cena biłelu zł. 2.80 w obie strny. 

ZWIĄZEK CHEMIKÓW ŻYD. W. KKAKO- 
WIE U PKOGU NOWEGO ROKU PRACY 

Związek Chemików Żyd. wstępuje obecnie, z 
początkiem sezonu jesienno - zimowego, w okres 
ożywionej działalności. Spółdzielnia wytwórcza, 
sprawa przygotowana od szeregy miesięcy, a tak 
ważna dla Związku, zbliża się obecnie ku real- 
zacji i wymaga większe» zainteresowania oraz 
współpracy członków. Także „Czasopismo Chemi- 
a organ Y krakowskiego, który pod 
względem nau mm stać będzie na okim po ć 
ziomie, ma za. niesługo się ukazać. - Ti PO BÓJKI NA PLANTACH NIE USTAJĄ 


Poza tym organizuje się knrsy języków obcych, (or) Odcinek plant obok ul. Dominikańskiej jest 

zakłada czytelnię czasopism (najkonieczniejszych) | Stale terenem krwawych awantur, które pociąga- 

u dużo starań poświęca się referatowi pośred- | JA Za sobą tragiczne następstwa. Praejście tamtę- 

nictwa pracy. dy w godzinach wieczornych należy do przedsię- 
Zarząd żywi nadzieje. ż =" wzięć i co pewien czas notujemy wypadki, roz- 
a= ABE p: par dyżurach RE grywające się w tym miejscu. 

(Dunajewskiego 7, m. 5), które odbywają się obe- |”: izi ki PT w. 

cnie w poniedziałki, środy i piątki od godz, 10-ej | 197 Tazem iozie O Wawa DOIE Ray Karo 


STAT j 1a robotnikami, Ignacym Wiśniewskim i Karo- 
do 24-ej zobaczy liczne rzesze członków, zainterc- e: AE -Li Z 
sowanych w rozwoju Związku. | lem Staniszewskim. Rozpoczęła się zwykłą sprze- 


czką, która niebawem przeźęaiłu się w krwawą 
PROFESOR U. J. WYGRAŁ 100.000 Zł 


rzęź, : 
: 3 Mih Wiśniewski uderzył Staniszewskiego dwukrot- 
(or) W azasie ostatniego ciągnienia Pożyczki 
Inwestycyjnej jedna z obligacyj wygrała premię 


nie nożem w brzuch. Koledzy edwieżli rannego 

[na Pogotowie Ratunkowe, skąd odstawiono go 
w wysokości 100.000 zł. W Krakowie krążą pog- i i eh f 
łoski, iż właścicielem szczęśliwej obligacji jest 


do szpitala. Po zeszyciu ran Staniszewski udał 
jeden z profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


się do domu. 
GROŹNY POŻAR NA UL. KRZYWEJ à 

(or) Wczoraj w południe wybuchł groźny pożar ! kan dna w | zi mó AŻ m 
w sklepie nafty i świec, należącym do Salomona ooy za ŚW ža po przerwie wakacyjnej 
Hirsza Rothbluma przy ul. Krzywej 13. Ogień po- |wznowił próby chóralnego śpiewu w małej sah 
wstał prawdopodobnie od porzucanego niedopał- 
ka papierosa lub też zapałki. 

Przybyła ną miejsce siraż pożarna rozpoczęła 
energiczną akcję ratunkową, zgromadzone bo- 
wiem w sklepie materiały łatwopalne groziły ek- 
splozją. Obok znacznych zapasów świec i sześciu 
beczek z nafty, znajdowały się w sklapie tnzy 
beczki qliwy i beczka benzyny. i 

Po dfuższej akcji ratunkowej straż požarna u- 
gasiła ogień, nie dopuszczając do wybuchu łatwo- 
palnych materiałów. Szkoda wynosi około 1.000 
złotych. 


(rg) Donosiliśzny onegdaj, że w duiu dzieiej- 
szym nastąpić ma przesłuchanie inz. Dobv- 
szyńskiego w Sądzie grodzkim w Podgórzu. 
Pozostaje to w związku ze sprawą braci Kur- 
dziów, którzy odpowiadają przed sądem wado- 
wickim o ukrywanie Doboszyńskiego. Dzisiaj 
miał on zeznawać jako świadek. 


Na dożywotnie 


(rg) Proces młodocjanego matkobójcy pzzed 
sądem krakowskim przeciągnął cię we wtorek 
do godz. 9 wieczorem. Rozprawę przedpołud. 
niową wypelniły zeznania świadków oraz pare. 
re lekarzy-biegłych. 

W orzeczeniu swym stwierdziłi biegli, ze Czor- 
nyj jest psychopatą, niemniej jednak nie ma 
mowy o popełnieniu zbrodni na tle zaburzenia 
patologicznego. 

Po zamknięciu przewodu sądowego, rozpra- 
wa zostąła odroezoną do godz. 4.30 pop. Prae- 
mówienia prokuratora dr. Szypuły i obioncy 
dr. Markowicza trwały do godz. 7 wiecz., po 
czym przysięgli udali się na naradę. 


Wobec braku dowodów winy 


Warszawa. 15. 9. (Sin.) Ubiegłej niedzieli 
zatrzymano 19 osób pod zarzutem udziału w 
nielegalnym pochodzie na pl. Trzech Krzyży 
i wznoszenia okrzyków antyżydowskich. Za- 
rzymani po przesłuchaniu przez sędziego śle 
dczego zostali wypuszczeni ną wolność wo- 
bec braku dowodów winy. - 


Krwawo stłumiony bunt 
więźniów w Brazylii 

| Babić Abs 14 oyar baniz aa 
Pawo (Brazylia) że w tamtejszym zakładzie 


niowie polityczni i zaatakowali z bronią w 
ręku straż więzienną. Po długiej walce straż 
więzienna przywróciła porządek. 
niów zginęło, 20 zostało ciężko rannych. 


— ZARZĄD KRAKOWSKIEGO TOWARZYS- 


Zamiast kwiatów na grób F, p. Blandyoy 
Holzerowej skleda personal firmy Towarzystwa 
Handłowo-Węglawe Holzer i Ska kwotę zł. 50 

,na Dom Sierot Żydowekich, Kraków, Dietla 64. 
y TSJSkr. 


| | 
ZMARLI: 
Wczoraj zmarła w Krakowie błp. Blandyn 
Hiolzerowa, wdowa po prazesie Gminy Wyznanio- 
wej w Rzeszowie. Zmarła dla zalet serca i cha- 


karnym „Maria Zelia” zbuntowali się więź- 


10 więż- | 


| Stezep Teatru we wtorki i piątki od godz. 20-tej. | 
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W celi więziennej a nie w sądzie 


odbędzie się przesłuchanie Dobeszyńskiego 


Jak cię dowiadujemy, przesłuchanie Dob». 
szyńskiego nastapi w dniu dzisiejszym w wię: 
zieniu św. Michała, a nie w gmachu Sądu grodz: 
kiegu w Podgórzu. 

Ostatnio teatry poznańskie zainieresowąły 
cię sztuką napisaną przez Doposzyńskiego, kto 
rą mają zamiar wystawić w bieżącym sezoniż. 


wiezienie 


skazany został młodociany matkobójca 


Trybunał postawił przygięgłym pytanie głów- 
ne, w kierunku zbrodni zabójsiwa z art. 225 
par. l. oraz pytanie dodatkowe, w kierunku 
ograniczonej możności rozpoznania czynu 

Sędziowie przysięgli 12 głosami zatwierdzili 
pytanie główne. Na pytanie dodatkowe paiła 
7 głosów „nie“ i 5 głosów „tak“, Różnica jed- 
nego glosu przeważyła więc na niekurzyść u- 
skarżonego, 

Na podstawie werdyktu ławy przysięglych 
trybupał ogłosił wyrok skazujący osk. Audrzej: 
Czornyja na karę dużywotniego wię. 
ziemia. Oskarżony przyjął wyrok zupelina 
spokojnie. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
świetna komedią M. Lee Smilles'a í I. Q'Knougihy 
ego „Kibic* w opracowaniu scenicznym reż. d, 
Karbowskiego z p. Szubertem w roli tytułowej. 
Jutro „Arlela ı zielone pudła”, komedia A, Hami- 
ka, w opracowaniu scenicznym reż. W. Biegań- 
skiego, w premierowej obsadzie. 

— ADA SARI -- FRANCISZEK BEDLEWICZ 
— HERMAN HORNER W  „OPOWIEŚCIACH 
HOFFMANA. W najbhższy poniedziałek dana 
będzie fantaslyczna opera J. Offenbacha „Opewie 
ści Iłoftmana”, w klórej wystąpią: sławna Ada 


RA rwag Hofner; znakomity basista oper za- - 


„apedamio przyjeżdłający na występ 
krakowski (odtworzy Cztery poslacjie demunmiczne) 
oraa Franciszek Bedlewicz, świetny tenor, który 
partię Hofimana zalicza do swych Rajcelniejszych. 

— JÓZEF SCHMIDT, słynny tenor, znakomity 
aktor Iilmowy, przedstawiciel czystej sztuki wło- 
skiego „bel canto", którego koncerta są wszędzie 
wiełką sensacją artystyczną, wystąpi z jedymym 
koncertem w sobotę 19 bm. w Starym Teatrze, 
Zapowiedź koncertu wywołała w naszym mieście 
bardzo żywe zainteresowanie. 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA: „Biękitna parada". 

APOLLO: „Pokusa* (Marlena Dietricb, Gary 
Cooper). 

ATLANTIC: „Pieśń miłości“ (Jan Kiepura) i 
„Samochód Nr. 99* (Fred Mac Muray). 

BAGATELA: „Czarny pokój“ (Borys Kariolf} 
oraz rewia „Codziennie o ósmej”. 

DOM ŻOŁNIERZA: Teraz i zawsze (Shirley Tem 
ple) i „Ała w krainie czarów“ 

MUZEUM: „Dodek na ironcie" (Dymsza) 

STELLA: „Hrabia Monte Christo". 

ŚWIT: „Carewicz” (Marta Eggerth, Hans Sohn: 
ker). 

SZTUKA: „Tyś mój cały świat”. 

UCIECHA: „Noce weneckie”. 

WANDA: „Rose Maria” (Janelte Mac Donald 
Nelson Eddy). 


| i A A 
Oibrzymi pożar lasów 
w Argentynie 

Rio de Janeiro. 15. 9. PAT. Szalejący w 
ckolicy Tartagal w Argentynie na przestrzę- 
ni 300 klm kw. pożar lasów nie został dotych 
czas opanowany, pomimo. że w akcji ratun- 
kowej biorą udział tysiące ludzi. 

Mimo braku szczegółowych  wiadamości, 
stwierdzono, że Są liczne ofiary w ludziach, 
a straty sięgają milionów pesetów. 


OKRADZIONY WAGON KOLEJOWY 

(ar) Słażba kolejowa na dworcu w Krakowie 
stwierdziła, be z wagonu pociągu towarowego, 
przybyłego 2 Mysłowic, skradziono rower, bal 
waty i bal gazy. Wysokość szkody nie została na 
razie ustalona. 


rakteru cieszyła się ogólnym poważaniem. Osie- 
rociła synów Maurycego, adwokata, Leona, dyre- 
ktora Towarzystwa Handlowo - Węglowego i 
córkę Edę Reiller. Zmarłą znana była ze swej 
filantromijnej działalności, to też śmierć Jej wy- 
wolalą ogólny żal. 


Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


wè 
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Żądajcie wyraźnie tylko 


POCZTĘ SZYFAGWĄ 
INSTRATOWĄ 


należy wrzucać wciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem“ 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


POSZUKUJĘ zdolne- 
go ekspedienta a bran 
ży sukiennej. Zgłosze- 
nia pisemne s poda“ 
niem referencyj No- 
wy Dziennik pod „Wol 
na posada“. 7817g 


NIEMIECKIEGO — 
angielskiego udzielę 
za mieszkanie. Zgło- 
szenia pod „Uniwer- 
sytet , Biuro Statte- 
ra Rynek 8. 


KORESPONDENT 
polsko - niemiecki — 
poszukuje popołudnio- 
wego lub godzinnego 
zajęcia. Zgłoszenia 
pod „Koresponden- 
* Biuro  Stattera, 
Rimel 8. 


SAMODZIELNY księ 
gowy, buchalteria wio 
aka, amerykańska, nie 
miecka, korespondent 
polsko niemiecki, — 
pierwszorzędne refc- 
rencje, drzewiarz, po” 
sznkuje posady. zastę- 
pstwa. „Odpowiedzial 
ny“ posie = restante, 


Dębica. 986k 


SPECJALISTKA 
w pasach leczniczych 


MODELE 
WIEDENSKIE 


w całościach, pasach, 
biustnikach poleca: 


ZIMETOWE 
STRADOM 97 


w podw.. tel. 134.03 
Ceny znacznie zniione 


q! 


m aee meee S Z O O a e 


TECHNIK - mecha- 
nik, mlody, bardzo 
zdolny, dobry rysow- 
nik, konsiruktor, 
szuka odpowiedniej 
pracy. Skromne wy- 
nagrodzenie. Pierw- 
szorzędne referencje. 
Zgłoszenia sub: „Kom 
presor“ do Adm. N. 
Dziennika, Kraków, 
Orzeszkowej 7. 

7164g 


Í Kumo f 


NOSZONA garderobę 
kupuje, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. aie AEE i 


EEO RATOW 
DROBNYCH || 


üle przyjmuje się 
tetiefonicznie 
tylko wprost 
w Administracji 
i wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 


Pocztę szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 
EEE inseratu. 


boat Sprzedaż | 


DYWANY ceraty, li- 
noleum, kapy, chodni 
ki, narzuty, najtan'ej 
Halpern, Poselska 18 

928k 


PIERWSZORZĘDMNA 
gatunki TUCZONYCH 


R Y 8 poleca: 


Kaz. Ogorzały, Kraków 
Szczepańska 11, tel.130-14 


NOWOOTWARTA 
HALA RYBNA plac 
Kossaka 1. Ceny ści. 
śle hurtowne. 

7816g 


GUZIKI I KLAMRY 
ze składu tanio do na 
lycia. Wiadomość: 
Kalwaryjska 6. 

17834g 


»RIGO< usuwa nieza- 


wodnie ODCISKI, 50 


groszy. —  Drogerja 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 

7812g 


„NOWY DZIENNIK“ środa 16 wizen 


„NAJMODNIEJSZE 
chodniki ze szmatek 
wyrabia Tkalnia 
Kraków, Józefa 2. — 

7808g 


ZŁ. 3.50 czyszczenie 
ubrania Kołnierze tyl. 
ko 12 groszy. Centra: 
la Perła Wolnica 8. 
815k 


SALON krawiecki — 
„Elegancja“, Kraków 
Rynek Gł. 15/II pole- 
ca na sezon jesienno“ 
zimowy garnitury z 
pierwszorzędnych ma- 
tercjałów bielskich we- 
dług najnowszych żur 
nali zagranicznych. 
Ceny przystępne. Wa 
runki dogodne. 902k 


| Lokaie 


DUŻY POKÓJ fronto 
wy z osobnym wej- 
ściem, nadający się na 
cichy przemysł albo 
klep Stradom i SKLEP 
Rynek Główny .do wy- 
wynajęcia. Isenberg, 
Marka 18 od 9—ll, 
tel. 11024. 1617g 


3 i 2-POKOJOWE 
pełnokomfortowe mie 
szkanie Kraków, Ale- 
ja Krasińskiego 12 do 
wynajęcia. _ Dozorca 
wskaże 2—4. Telefon 
106-25, 117-15. 
7830g 


POKÓJ nmeblowany 
z osobnym wejściem 
dla 2 panów do wy- 
najęcia. Dietla 21, 6. 


KRAKÓW bę WISLAA 2 


| ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, biel zny i obuwia, salonów modniarskich. 
krawieckich i t. p. aa litery i liczby tkane 


poleca 
B. OHRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 


Fzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biarowych 
UHER i ABSLER 


Kraków, św. Jana !1 
Tel. 100 5 


tom 1.- 


Komplet pisma młodych 


tom 1l 


... e a 


Dr. Z. F. Finkeistein: 
„W jarzmie idei“ 


Herzla 
J. 


żydowskiej 


<Me 


Dr. L. Pinsker: 
Samowyzwolenje (ll wyd.) 


do nabycia w administracji 


„Diwrei Akiba" Kraków, Wielopole 24 


| ag lik wcina lace 
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WYDAWNICTWA „AKIBY“: 


Komplet yk „Diwrej Akiba“ 


wia 


C o O 


3 DEO 0 zł, 1.50 


Szuidentrei: 
szkice polityczno-gospodarczy ze 
szczególnym nwzględnieniem kwestii 


«a aż a 


„Ceirim* 
. zł. 


obrazy £ Życia 
Z. E P AA 
. zł. 50,— 


. zł 80. — 


1936 


|] lanki i wychowanie 


ROSYJSKIEGO lekcyj 


udziela doktór praw. 


Zgłoszenia: — Nowy 
Dziennik „Szybka 
nauka". 7550 


WSZYSTKIE lekiury 
szkolne otrzymasz , w 
LITERACKIEJ, 
Stradom 19. 690k 


ANGIELSKI, francu- 
ski, niemiecki, meto- 
dą Ansona, Krowodet- 
ska 5. Zł, 4.— miesię- 
cznie. 1403g 


W P-laS Y 
na koncesjonowane 
KUR SY 
HANDLOWE 
FEINBER GA, 
Starowiślna 28, co» 
dziennie. 231k 


SAMOUCZEK 
„ARGUS“ ułożony na 
podstawie znakomitej 
metody Ansona zape" 
wnia najszybsze re- 
rezultaty w kierunku 
praktycznego włada- 
nia obcymi językami. 
Kurs I lnb II angiel- 
skiego, francuskiego, 
niemieckiego lub wło” 
skiego zł. 6. Prospek- 
ty bezpłatnie. Księgar- 
nia Stanisława Gold- 
mana, Kraków, — 
Szewska 17. 586k 


Wpiey na 
KURSY HANDLOWE 
PROF. NYCZA, Sena. 
cka 6 dla Dorosłych 
od 17. Popołudniowe 
j wieczorne keięgowo- 
ści. MASZYNOPISMA 
nauka metodą krytą 
30. maszyn. — steno- 
grafia. 491k 


WYPOŻYCZAJ książ- 
ki tylko w 

LITERACKIEJ, 
Stradom 19. Miesięcz- 
nie 1.50. 689k 


KONCESJONOW. 
KOEDUK. 
KURSY 

HANDLOWE 
GRYSZPANA 
Kraków, ul. Sarego 12 
WPISY 
codzienie. Dla pp. 
Abiturjentów (-ek) ze 
spół oddzielny. 447k 


LEKCYJ muzyki me- 
todą szybka. dokładną 
także początkującym 
starszym. rutynowana 
nianistka. — Kraków 
Wielopole 22, IT pie- 
tro mieszkanie 4. 


907k 


zn O AA O WJ ZZO W 
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SAMOCHODOWE- 
motocyklowe wyszko- 
lenie zawodowych a- 
matorów. Kraków — 
Plac Szczepański 6. 

7833g 


PRZEDSZKOLA „Tar 
but“, Dietlowska 91 i 
Kalwaryjska 18 otwar 
te. Wpisy od 9—11. 
Język hebrajski, ryt- 
mika, zajęcia freblow 
skie. TTTlg 


| Zdrojowiska | 


ZAKOPANE  pensjo. 
nat „Jurand“ tel. 1423 
Poleca się P. T. Go. 
ściom na święta, ku- 
chnia wykwintna ry- 
tualna, ceny niskie. 
7777g 


ZAKOPANE. Miłe 
święra zapewnia tylko 
WOŁODYJÓWKA 
zarząd Singerów ul. 
Sienkiewicza, telefon 
1779. KOMFORTO. ` 
WO SMACZNIE 

TANIO. 


KRYNICA 
PENSJONAT 
RENESANS 

A. Silberów, naprze- 
ciw Nowych Łazienek 
poleca się PT. Go- 
ściom na nadchodzą- 
ce Święta. 913k 


KRYNICA - ZDRÓJ 
Na okres świąteczny 
poleca pensjonat 
»IWONKA* „od za- 
rządem J. Beima, zna 
nego ze swej wykwint 
nej kuchni rytualnej. 
Cena reklamową, po» 
kój z całodziennym 
utrzymaniem zł. 6-— 
Auto do dyspozycji 
bezpłatne. Otwarty 
cały rok. Przyjmuje 
się również kolonie 
na sezon zimowy. 
922k 


KRYNICA. 
„PODHALE” — kom 
fortowy pensjonat pod 
kier. Brandowej pole- 
ca pokoje z wykwin- 

tnem utrzymaniem 
na sezon trzeci po de- 
nach zaiżonych. Prosi 
o wcześniejsze zamó- 
wienie. Telefon Nr. 
316. 669k 


KRYNICA Pensjonat 
CARLTON poleca po 
kẹəjə na sezon trzeci 
i okres świąteezuy, — 
Ceny zniżone. Auto- 
bur oczekuje P. T. Go 
śsi przy każdym po- 
c ągu. 670k 


4k 


= a EE 0 A N IZ A O E E kapa G 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i a przesyłką pocztową .„ . . 


Zagranicą z przesyłką pocztową . : » 
GŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest I mm. w jetim łamie. Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła- 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik“: 


mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


miesięcz, p 4.30 kwart. zł. 12.90 


+ 2500 „. 4, 22.50 


CENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1. Nade słane 0 75. Za tekstem 
0.25, Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących: pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje de 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
ał. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 


Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiijana Feldmana. 


»NOWY DZIENNIK€« wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt. 


Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer, 


